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Uzupełniający wybór do Rady 
państwa.

Obywatelstwo wiejskie ziemi' stryjjiciej ma o* 
beenie dokonać wyboru, który mieć będz<e wa
żne znaczenie ze względu na ehwilę, w której 
się oaoywa i na kaodydatów, którzy przeciw Bo
bie stanąć mają. Chwila ważna — rozstrzyga się 
bowiem tządowy projekt nowej taryfy cłowej, a 
ror rzygnięcie to może na„et  na losy minister
stwa ważny wpływ wywrzeć. Kandydatami zań 

dr. Julian C z e r k a w B k i  z jednej, Stani
sław S z c z e p a n o w s k i  z drugiej strony — 
pierwszy, kandydat rządowy, drugi partyi nnzi -  
wisłej — pierwszy od roku 1873 do 1885 po- 
aeł do Bady państwa, sekretarz Koła, ulubieniec 
prezesi Grocholskiego i filar rządowej w Kole 
wększości, drugi na polu parlamtn.arno - polity- 
cSnem homo novus w pełnem tego słowa zna
czeniu.

Powiedzieliśmy, iż chwila, w której ma być 
wybór dokonany, podnosi jago ważność. Nie o 
samą sprawę naftową tu idzie, która zresztą w 
Izbie poselskiej dziś lub jutro załatwioną bę 
dz'e , ale o zasadniczą Btronę, o całą politykę 
Koła, w której sprawa naftowa najjaskrawiej u- 
wydatni/a istniejące różnice zapatrywań, dążeń i 
kierunków. Czy Koło ma b e z w z g l ę d n i e  u- 
l e g a ć  r z ą d o w i ,  czyli też zająć wobec niego 
to przedmiotowe stanowisko, iż popierać go bę
dzie taln, gdzie rządowe projekta z korzyścią bę
dą dla kraju i państwa, ale bez w zględu na obe
cny skład ministerstwa Taaflego wystąpić prze
ciw niemu, ilekroć rząd wejdzie do Izb/ z pro
jektami , które według przekonania większości 
Koła są Bzkodliwe — w tern tkwi właściwa rdzeń 
rzeczy. Nie sprawa naftowa tylko, ale zarazem 
&w. KWcstya niezawisłości Koła jest obecnie w 
grze i o nią toczy się obecnie zacięta walka w 
aamem Kole.

W chwili takiej uzupełniający wybór z jakie
gokolwiek okręgu wyborczego nabiera w.elkiej 
wagi. Wyborcy, tego okręgu oczywiście, który 
jest obecnie do urny pow ołany — mają stanąć 
albo po stronie bezwzględnie rządowej, albo też 
po stronie niezawisłej. Środka nie ma. Tu lub 
tam, stanowczo zdeklarować się trzaba. A to zde
klarowanie się tern większą ma wagę, ile ie mo 
żj ono być w Wiedniu silnem poparciem spra
wy naszego kraju i słusznych jego żądań — je
żeli się okaże, iż wyborcy przybierają poBtawę 
prawdziwie niezależną i wyborem swym dowo
dzą, iż takiejże postawy od Koła się domagają. 
Koło samo znaleść w tom może poparcie dla 
swych żądań wobec rządu — rząd znaleść je 
może woDec Pbsztu.

Z tego zaś stanowiska, które w tej chwili jest 
deeydmącem, rzecz sądząc, musimy się bardzo 
stanowczo oświadczyć przeciw w/borowi doktora 
G z e r k a w s k i e g o  a niemniej stanowczo za wy 
borem p. S z c z e p a n o w s k i e g o .  Pierwszy — 
jas już wspomnieliśmy — należał do Koła przez 
dwa peryody ustawodawcze, od r. 1873 do 1885. 
Nie zaszkodzi przypomnieć, jak tam postępował 
w ciągu tych 12 lat. Wybrany został ze Lwo
wa pod auspicyami silnej bardzo wówczas, pra
wie wszechwładnej Gazety Narodowej. Jej prze
konania i dążenia — były i są znane. Stanów' 
czo przeciwna rządzącym dziś Stańczykom, na
miętnie nieprzyjazna ceniralistom, uznająca nie
zbędną potrzebę opozycji przeciwko centralisty
cznemu wó wczas rządowi w Wiedniu, który świe
żo był wywalczył zaprewadzenie bezpośre 
duich wyborów — taką była wówczas OuZeła, 
Jej kandydat żadnego z tych przekonań się nie

zaparł wówczas i pod ich hasłem został wybra- j dla nąJu. Wyborcy atryjskiej wielkisj własności 
ny. Pamiętamy dobrze, jak po rozwinięciu swego mogą sobie z tego zrobić wyoorażcaie, jakim iy- 
opozycyjnego programu zainterpelowany przez | wiołem zasililiby Koło, gdyby u leg a j. rządowe- 
jednego z wyborców we Lwowie, z kim według' mu naciskowi, r /o rs li  dr. Czerknwskiego pe- 
jego przekonania Koło w sojusze ma wchodzić, słem.
aby program ten wykonać — z potężnym gie- 
stem zawołał; ihoćby z samym dyabłeml 

Dostawszy się do Izby poselskiej, złożył przyrzecze 
nie poselskie w języku ruskim m ówiąciprm iajtł— 
i tyle go słyszano. Milczał w Izbie, jak zaklęty. 
Doktor dwóch fakultatów. człowiek wielkiej nan-

Przeciwny kandydat p. Stanisław S zc  ze p e 
nów*  ki, jeat, jak pewiedzielMmy, komo noows 
w życiu parlameniarnem. nie jest rum w zyeiu 
obyw»t3likiem. Pod wi&lędi m wyk^tałecnia i 
zdolności, kandydat ten- repreaautuwałh/, jako 
poseł, siłę tern większy, ie  wykształcenie to me

ki i wielkiego życiowego doświadczenia, nie zn- J0®1 nasze szablone i kiiękkowe erjrto, ale n 
żytkował w niczem tego wiełkitgo kapitału, jaki zupałnione doświadczeni u  iyoia i pracy r  za 
wniósł ze eobą Ale co gorsua — w Kol< aut-1 *»odach przemysłowych i taohnicsnyon rbzwiuię-: 
nął od razu po stronie większości, postępującej 11* podiii uni po rajodle^eisryrt- krajach — słó- 
wręcz przeciwnie, niż roawinięty przez dr. O zer-!wełn * wielu względów oryginalne. Ma on w eo- 
k a w s k i e g o  program wymagał, zawiódł zupeł-, bio coś z Anglika—bo wychował się w tngbi 
nie oczekiwania swych przyjaciół, i stał się oez* a 1 przesti t być Pdalriem. nie zĄLącił pokkie-
I . . A M .  m  .  . . L i  •  i c m  v \ o I w w a Ś w i u m n  m a  e a M W n Ś M A m  Ś a o a  n i a w t o  o n akiem w głowie partyi stańczykowskiej 

Kiedy w roku 1877 i 1878 z powodu sprawy 
wschodniej fale narodowego życia u nas wznio
sły się wyżej, wtedy dr. O z e r k a w s k i  stanął 
w tak rażącej sprzeczności ze swymi wyborcami. 
ie otrzymał od nich w r. 1878 wyraźne, naj- 
formalniejsze , a przez jego najlepszego wprzódy 
obrońcę i przyjaciela wniesione wotum nieufno
ści. Otrzymał je głóvnie z powodu motywów, 
jakie wobec wyborców lwowskich rozwijał ku 
obronie większości Koła, motywów, w których 
pierwszą rolę odgrywał atrach, ażeby jakakolwiek 
abcya f j  ta nie osłabiła stanowiska Koła wobec 
rządu i korony. Strach ten był odtąd głównym 
jego motorem i on go najbardziej zbliżył do zna
nej „straży pożarnej1*. Skłócony z dziennikami 
polskmmi we Lwowie, oddał aię pod skrzydła po
tężnego filaru partyi indowej w obwodzie żółkie
wskim, p. St. P o 1 a n o w s k i e g o, i ten, w cza
sie ogólnych wyborów w roku 1879 przeprowa
dził wybór jego w wielkiej posiadłości w śół- 
kiewskiem a p. Polanowfiri wyraźnie się przy
znawał, ii uczynił to na złość owyru „warchol- 
akim“ pismom niezależnym, na złość opinii wy
borców we Lwowie, którzy p. 0  z e r k c w s k i e- 
m u dali tak wyraźne wotum nieufności. Odtąd 
już dr. Ozerkawski całą duszą przystąpił do wię
kszości rządowej i do jej stańczykowskiego od
cienia. Otrzymał tam nazwę: „Strachaj^1* prze
czuwającego zawsze jakąś stro m ą  klęskę, jeżeli 
Koło postąpi niezawiśle od rządu. I to też stała 
się w końcu powodem, ie jak poprzednio miej
scy wyborcy we Lwowie, tak potem wyborcy 
wielkiej własności w żółkiewskiem odwrócili się 
od niego. W Izbie i w Kole była wtedy sprawa 
podatku wódczanego. Projekt rządowy był nie 
zgodny z interesem przemysłu gorzel&nego w na
szym kraju — Sejm przeciw niemu się zaatkze-

memoryały do Wiednia, rady powiatowe wnosiły 
petycye. Dr. Ozerkawski na to wszystko nie zwa
żał, głosował tak, jak chciał r/ąd i p. minister 
Dauajewski, i doczekał się w końcu tego, ie ten 
sam p Polanowski, który go zrobił posłem, U* 
powiedział mu, ii więcej w żółkiewskim nie bę
dzie wj brany . Tak B.ę też stało — od r. 1885 
dr. Ozerkawski Julian nie zasiada w Badzie pań
stwa. Taki jest polityczny wizerunek kandydata 
tego, który obecnie staje przed wyborcami stryj- 
skimi. Znakomite zdolności, wielkie wykształce
nie, niewątpliwa czystość i prawość charakteru, 
to wszystko nie rdolało go jeszcze utrzymać na 
wyżynie życia politycznego, nie przeszkodziło te
mu, ii stał się bezużytecznym — a to dla tego, 
ie nie miał wiary w awój kraj i w swój naród, 
że ślepo zaufał rządowi, że dał się uwikłać w 
sieci tej większości, dla której najwyższą polity 
czną cnotą uległość, a całym programem posłuch

»*gier
ńbzych

gał, Towarzystwa gospodarskie ałuły deputaeye Mprzybyszói -robotników* i od 'gubnigo wpływu

go patriotyzmu w nąjczyatrzem tego ołowt. zna
czeniu. Dzielny, energiczny, niezmordowanej pra 
eowitości i wjrtrw *łości, ma sąd o rzeczach wie
my, ntmodzielny, nie natąpi łuiwo t r .  t zajętego 
stanowiska, a tern mniej będzie zdolnym iśc ale 
po za tern, co nakazane z góry. Przekonania po
lityczno atawią/ą go po strenie obozu postępowe
go. Słonem — jest to siła, jakiej Kołu potrzeba, 
i przekonani jesteśmy, że byłby on tam jednym 

najużyteczniejszych. Do charakterystyki z&ś je
go dodajmy, że jego zakłady przemysłu naftowe
go w Słobodpie i Peo /aiiyn ie  >4 wzorowe pod 
względem v izelkich inetytucyj ćQa robotników. 
Szkoły, czytelnie, kasy wsparcia chorych, urzą
dzenia sanitarne — * szystko to me w nim ini- 
cyatora i ofiarnego przyjaciela.

Wyborey strjjsey dobr-o aię zasłużą kra ovi, 
jeżeli po .,łei » wybiorą pana Stanisława Szczepa- 
nowąkiego.

Prz^c!w Niemcom.* ii** ' i >■> m i i i .m’S

Z powodu zoreapondencyi berlińskiej, ogłoszo
nej w Móókousjctcn Wild., (Nowa Reforma 
Nr. 134), petersburski Stcieł zamieścił godny u- 
wagi .rtyknł stępuj, w którym jasno przedsta
wia cele niemieckie w ziemiach -polskich , prze
ciw Bosy: skierowane. —* Podajemy w-ulega nie
które wyjątki.

Berliński korespondent, powiada Swiet, wykry
wa istotne przyczyny wydalania rosyjskich i au- 
atrjackich poddanych z polskich ziem praskiego 
państwa Środek *un osłaniał dotąd rząd pow da
waniem aię na konieetnośó jakoby wyzwolenia 
Niemców od niedogodnegu dla nich pod 
dem ekonomicznym aptfaawodnictwa tańbzycł

ziemi iej polskiei do rąk niemieckich, i to prze
ważnie włościańskich i protestanckich. Wobec po- 
mjrśiucgc też początku zastosowywarte rzeczo
nych środków niemieccy przyjaciele nasi marzą 
już nareszcie, kiedy-to Niemcy, rozstrzygnąwszy 
w duchu norodowc-rtcmiecbm kwestyę polską u 
siebie w domu, t. j. właściwie: wyzuwszy Pola
ków z ' em; i wyn.uciwsay ich s prowincyj pol
skich, będą wbc.jtnie, jeżeli me ze spółczuciem, 
patrzyły, jak podniesioną rostanic w Bosyi kwe- 
atya polska. Inn; z tych przyjaciół dalej' się je
szcze pos^Wają i wygotowują już plany co do 
tego, jak Niemcy bęćLy za kaitym razem, gdy 
zajdzie potrzeba, nęciły Polaków na lep „odbu
dowania Polaki “ bez niemieckich naturalnie pro
wincji, a grając na tej stronie, zawsze mieć bę
dą w tychże Polokach inaterysł podręczny do stra
szenia Bosyi i wy woły narto rozruchów r  Polace 
rosyjskiej

Ale... prędko to się mówi, lecz nie tak prędko 
aię robi. Zanim co aię stanie, czy nie czas może 
i nam pomyśleć na sery o, w j. ki sposób zabez- 
pierzyć nasze prowincje zachodnie od dalszego 
najazdu iywipju niemieckiego, i nam, i Polakom 
i.ogiego, w jaki sposób oczyścić je od niemiec

kiego napływu, który i dziś już w zawiślańskiej 
części Polak' naszej rządzi się, jak szara gęś, i 
lerytoryum owo uważa za niewątpliwy nabytek 
awego ogólno - niemieckiego Fort U .ta u  w nie
dalekiej przyszłości?

dogodności i przywilejów rosyjskiego poddaństwa, 
chociaż nie przestają oni zarazen figurować na 
liście lrndwery niemieckiej, do której podwójny 
taki każdy poddany stawić się mu'i (i stawia się 
na pierwsze powołanie). Czas jest kres położy/ 
tej obłudne), dwulicowe;' brzydocie, zwłaszcza, ze 
liczbaŁ „ podwójnych rosyjsko-rtemieokich* podda- 
n^cb w zachodnim kraju naszym z rokiem ka
żdym wzra<,ta i wzrasta. Po co mamy oczy za
mykać?

Cele niemieckie aą jasne.

Lwowiani8 w Krakowie.
(Z  przyjęcia to Sokole).

Kiedy grono Sokołów lwowskich, powitane 
przez krakowskich towarzyszy weszło na salę gim
nastyczną— prezes lwowskiego Sokoła dr Krów-  
c z y As k i przemówił juk następuje :

Przestępując gościnne progi Sękoła krakowskie
go z nieliczką, ale serdeczną drużyną Sokołów 
lwowskich, winienem wywiązać się z włożonego 
na mnie obowiązku przez pozostałych w gnia
zdach domowych, którym niestety nie pozw oliły 
obowiązki tutaj rlecieć. .aby uścisnąć osobiście 
waszą dłoń przyjazną. Od nich przywozimy wam 
bracia najserdeczniejsze pozdrowienie. W imieniu 
zaś obecnych i nieobecnych zapewniamy was, ii

Oczywiś. is rr i niemiecki posiada mezaprze- w aa kochamy, boście Sokoły, a dla nas Sokół, 
czoną władzę przeprowadzania u siebie śro ików to obywatel, pracujący dla przyszłości ojczyzny,

socjalistycznej agitacji, przez Polaku w jakoby 
popieranej. Teraz karty gój są odkryte. Środki 
owe, jak uię pokazuje, przedsięwzięta ku obronią 
ubogiego, odzieranego żywiolj uemieekisgo we 
wscbodnieh pruwinoysch Pras. W tym eeln po
ufny okólnik pruskiego nurtetni spraw wevnęłra- 
nych poleca nad,‘rezydentom Pr a  wuohodrteb 
zachodnich, Poznanis i Śląska „nic dopnasczaó 
rkraezania do tych prowincji żywiołów roL kich 

i wysyłać rosyjskich i austryaek.'-w^gierzidcb pod
danych nart dowośei polsLiij, którzy tam prteby 
wają bez pozwolenia władz pruskich. W chwili 
obecnej wydalenie przybyszów polskich dojony 
wanem byv& ścisłe i z nieubłaganą konsekwen
c ją ; środki organiczne dla „rachowania i rorw - 
ju żywiołu niemieckiego“ w polskich prowincjach 
Prus mwotował parlament, administracja '• s 
wprowadza w wykonanie. Najistotniejszym s ty -  
środków „ organicznych■ jr ii  przejście własnoi i

. " u ku ubespi6cz6Diu państwa od wssel- o zdrewem ciele i  zdrowym duchu, którego ża-
kich wrogich nu żywiołów. Bose. pretensji o Jne fałszywe doktryny z wytkniętej drogi zwich- 
to do rządu nikt zapewne nie może. Dlaczegóż- mąń nie zdołają i nic zapału miłuści oj czyznj o-
byśmy jednak nib mieli zająć podobnego stano- Utudzić nie nr ie.
wiszą? Byłoby to zupeinie i  sznem w stosunkuj Takich to Sokołów krakowskich, dziękując im 
do własnych poddanych. Kłócić się z rządem J za serdeczne przywitanie, całem sercem i ciepłem 
rtenreckim , ma się rozumieć', niewarto, zresztą młodzieńczem witamy okrzytiem: niech żyją! 
jakieżby tu były powody do kłótni ? Zapożyczamy | po toastach, któreśmy wczoraj zamieścili, za 
tylko piękny f zór od dobrego Bąsiada, 1, jeżeli brał głos prezes Michał B a ł u c k i  i przemówił 
Niemcy, pozostając a nami w takim „przyjaciel- jak następuje:
skim“ stosunku nie krępowali się, co do zasto-1 Darujcie bracia, że wesołą biesiadę waszą smu- 
80* y warta u netie pewnyrh środa, i  w względem tnem zamącę wspomnieniom, ale wspomnienie to
m nzjoń poddanych — czyżbyśmy nie mieli pra 
wj tak samu postąpić względem Niemiec, wcale 
nie' nadwerężając przez te aqjuszn „przyjaciel-
aki*fa“ t

Diiunnik moskiewski ma całkowitą słuszność, 
kiedr prw. usta korupondenta awego zaUca nam 
daiałamośó, równoległą poatępowaniu r lądu nie- 
mibekiego, z więkarą tylko energią i konsekwen- 
cyą, dla o^zyjzcaenia zaehodnioh kr naszych 
„ze wszystkiego, eo przynosi Bosyi c^kodę**, i dla 
wzmocnił tam państwowości rosyjskiej. Po
s t oiimy tu wżzakfo srorte jedyną uwagę: jeżeli 
przez „wszystko, cc przynoś szkodę11, mamy ro- 
anmieó samych tylko pnylijJjoi/ do nas podda
nych niemiaekich, PoWów, będzie to i nader 
.dnostronne, i nader niesprawiedliwe; w Polsce 
iemcy d l. nas daleko są szkodliwsi tak pod 

względem ekonomicznym, jak politycznym, ani
żeli Polacy najzaciętsi. Nie potrzebujemy tu przy
taczać żadnych przykładów; * -zyscy na nie pa
trzą — aą one znane powaaechnie. Czas nare»sci« 
przodsięwaiąć stanówcie środki do Lahamowarta 
przei. cią grantów na zachodnieh kresach naszych 
do rąk niemieckich, tembardzioj, że zgoła nos 
nie zabezpiecu przyjęcie nawet poddaństwa ro
syjskiego przez takich właścicieli ziemckich. Wia
domo, że niemieokis ustawy nie karcą (nasz rząd, 
przeciwnie, karci) „podwójnegó1* poddaństwa; 
owszem, ism ono zachętę otrzymuje. Podwójne 
to poddaństwo dla podobnych knlturtregei ów

io
N i

zamącę wspomnieniem, 
jeszcze tak świeżo, tak żywo stoi nam przed o- 
czyma, ie  widząc u nas Sokołów lwowskich, tru
dno nie mówić o tym, który długie lata był ich 
praewodniLiem i zrótuł bardao wiele dla atrwełe- 
nia ich bytu. Domyilacie się zi pewne. i® chcę 
tu mówić o ś. p. Janie Dobrzańskim, który nie 
tylko w towarzystwie Sokoła, ale i w całym kra
ją zostawił długotrwałą pamięć po aobie i nie
pospolite zasługi. Dlatego sądzę, uczcimy na<gc 
dniej Sokołów, czcząc pamięć ich świeżo zmar
łego przewodnika. Cdiajmy hołd jego pamięci 
przez pora onia.

A teraz oddawszy hołd zmarłemu wznoszę to
ast na pomyślność tego, który godnym jest jego 
następcą, który już z życia ś. p. J _ia Dobrzań
skiego, gdy temu skułamne zdrowie i rozliczne 
zajęcia nie pozwalały się zajmować Sokołem, był 
de facto przewodnikiem Sokola, oddany mu cia
łem i duszą. Niech żyje dr. Krówczyński.

Na toast ten odpowiedział dr. Kr ówczyński :  
Niezasłużony ale szczęśliwy, odpowiadam na 

toast podniesiony staropolskim Bóg zapłać 1 
Bogdajbym umiał odpowiedzieć tym oczekiwa- 

nium zadoiiiom i oboriązkam, jakie na mnie 
dziś ciążą, wówcu > byłbym stokroć szozęśbwy. 
A te r i '  pozwólcie panowie, że patrząc na waszą 
skromną halę, kilka Błów do tego nawiążę. Kie
dy w drodze prywatnej doszła nas podczas ćwi
czeń wiadomość, że wydział Sokoła krakowskiego 
postanowił zaprosić nas do siebie dis zawiązania

u  d d jest pożyteczne, Daje one im możno* serdeczniejszych stosunków, tętno żywiej nam 
kortyatarta n nas w csasL pokoju ze wszelfich zabiło, serce omal nie wyskoczyło z piersi i w

NA CiEMNĘM TLE.
SZK ICE i O BRAZKI

przez
M a r y n ę  W y h e w t k ą ,

I. Obrońcy prawa
Jedną z brudny, h uliczek przedmieścia Berli

na, wieczorem, szedł powolnym, ociężałym kro
kiem jakiś człowiek. Z tyłu przedstawiał się im
ponująco: byt słusznego w .rostu, szerokich ple
ców, caiej budowy atletycznej; z przodu wyglą
dał jak drzewo niegdyś potężne i silne, ale którego 
górni część korony już usychała, a cały pień po
kryty był mchem starości. Twarz miał surową, 
watrą, raczej do buldoga, jak do człowieka podo
bną, Ckoło zasępione, sfałdowane groźnie, a po
liczki obwisłe i blade. Ubranie, wolno i niedoa 
le leżące na mm. świadczyło, iż się niem nie 
bardzo zajmował, a czapka wojsktwa, — że na
leżał do kasty ludzi, za jedyny awój cel mającei 
ubijanie innych ludzi. Gdyby kto był pod cza
pkę saglądnął, byłby wyraźnie dojrzał na wiel
kiej łysej głowie kilka włosków najeżonych po
środku łysiny jak szczecina. W ręku miał kij 
mocny, sękaty, nu którym Bię opierał, a u nogi, 
— ps_, jak sam olbrzymiego.

Pomimo dobrze już spóźnionego wieku, czło
wiek ów niepospolity szedł jeszcze krzepko i pz . 
rem bystrem okiem na przechodniów spoghiał, 
którzy wszyscy prawie kłaniali mu °ię nisko. 
Z tego łatwo można było wnosić, ie ów space
rujący olbrzym był człowiekiem bardzo popular
nym. Studł sobie wolno w . lerunku E otsdamu i 
rozglądał się.

Naprzeciwko niegc, środkiem drogi jechał wóz

w parę kort zaprzężony i wysoko kamieniem wy
ła fowany; przy wozie szedł parobek, a raczej 
ledwie nogami włóczył, palił fajkę b U ' E, porce
lanową, z fotografią cesarza na przod?ie, z napi- 
83m w otoku : mein Yaterland muss grosser <ti n, 
w szącą mu w zębach na długim cybuszku i ba
togiem, trzymanym w ręku, uiemiłosiernie chude 
szkapy okładał. Wóz naładowany był nad aiłę 
koni, które zmęczone, co chwila zatrzymywały 
się na drodze, a wtedy parobek z całą flegmą i 
spokojem okładał im boki bato/.em tak długo, 
dopóki z miejsca nie ruszyły. Wtenczas łajkę z 
ust wyjmował, na ziemię sjluwał i szedł dalej 
powolnym krokiem.

Konie, postąpi*szy nieco naprzód, *i
trzTmywały się. Na bokach i żebrach ich widać 
było wyraźnie ciemne smogi batoga, przez któiu 
w poprzecznym kierunku pot spływał, szyje ich 
wydłużały uię, moskuły wyciągały się z wysił
kiem i n& enudyni „Jeb iecie koni znać było ka
żde ich Jrganie, oczy zapatrzone bezmyślnie przed 
siebie, krwią nabiegłe, nieruchomo, zda się mó- 
f  ły wyraźnie: nie -nogę więcej! Ale Hans nie 
żałował bata, okładał im noki, nie pytając wca
le o to, ozy mają jutę ciągnąć, esy nie.

Kiedy konie >o krótkim wyaiJku et uięły zno
wu i pomimo gęstych razóv Hansa rn„iyó t miej- 
scl nie chciały, spacerujący olbrzym porównał 
się z wozem j zatrzymał eię. Czoło sfałdorało 
mu aię jeszcze greźniej i w kończynach ust wy
stąpiła piai . gniewu.

— Dokąd wieziesz kamienie? — zapytał.
Hans, okładając konia, odpowiedział przrt

zęby:
— Un*er-den Liaden N. 45... muszę dziś za

wieźć....
— A jhdnak nie dowieziesz... nabrałeś zs wiele.
- r  JMuszę -  — jnrnknął Pana, — * nabrałem

wiele, bo mi kazano.... Kto płaci, muszę tego 
tłuchać.

— A bić i znęcać aię nad końmij kazano d  
także? — spytał spacerujący. — W imieniu pra
wa zabraniam ci znęcać aię nąd zwierzętami.

Hans, ja!r gdyby tej mowy nie rozumiał, od
wrócił oczy, głupiem spojrzeniem na mówiącego 
spojrzał i odrzekł z flegmą:

— Powieziesz za nicL? Podprzagaj się....
Nieznajomy okrył się purpnią gniewu, nieprzy

wykły, aby się z jego woli naśmiewuio. Hans 
tym :„asom odcedził przez zęby ślinę i począł do 
kon znowu pi zamawiać — batogiem. Oburzyło 
tc niewypowiedzianie nieznajomego.

— Przestań I — wrzasnął z całej aily; — za
braniam d  bić konie..N

Rozkaz był tak lurowe wydany, ie Ha*- po- 
wa*rzyuui „tę mimo* olnio i ku mówiącemu spoj
rzał:

—■ Któż ty jesteś, że śmiesz mi zabraninć ?
Nieznajomy spojrzał na niego wyniośle.
— Niemiec jestem, — odparł i  dumą; — w  

in enia prawa, które i zwisnąt te  awej opieki 
nie wypuszcza, ubrania*! d ,  barbarzyńco, nad- 
ożywc o iły zwierząt I Prawo pr.tdewi eysJciem 
musi być poszanowane.

Hans zdżiwiouy ipcglydał na niesnajomeot, 
nie przypuunająz nawet., w obec jakiego szło- 
wieka loa go postawił i rd ad rie  zdobył dę  i  wy
padku, który mu zięjnadanjł, zdać tobie sprawę, 
gdy go ojoczyłfc zgraja policjantów i sonie wy- 
puęgać pocięto. Nieznąjomy rawołał jednego i  
policjantów ao aiebie kaaał zanotować niw isko 
właściciela wozu i kort jtkoteł parobka, tby ich 
do sądu . marijc za chęcarte aię nad zwierzę
tami, Barbarzyństwo i zniewagę p n  - ludzkich, 
a sam powoli "m krokiem poszedł dalej.

Za miastem znalazł Mdronną ławe:zkę pod kw-

azunau i, osiadł, wjjąf zegarek, spojrzał i cho
wając ao kieuzeni, rzekł spokojni.. :J

— J u i niezadługo powinien powóz jgrzyjechió. 
W  k*Jha cl i :l pciem, u t  ławeczce, na której

siedział, .hKtyi aię jakiś -|ił - |  ■ i dadsąnamn 
ukłonił się z niewolniczą pokorą. Nieznujomy, 
zrać przywykły do rniżania aię i pokory otacza
jących go, zbliżającego ilę mężczyznę powitał 
protekcjonalnym ukłonem i uroczyJą twarzą 

Przybyły, ukłoniwszy się, zatrzymał dę chwilkę.
— Widziałem, — rzekł, — Jak Wzara Eksce

lencja oburayłei aię na barbarzyństwo furmana... 
Słusznie t u k o !  Kogo w domu nie naaezą po-

narodu warte są małej burz] 1 — odrzekł Eksce
lencja.

— Powołują Bię na prawe, sprawiedliwość, 
ludzkość, — zauważył przybyły z pewnym od- 
cieniem sarkazmu.

Ekscelencja sumiaste, grube wąsy pogładził 
i brwi srogo nachmurzył.

— Są ty ju żonki ideolog/*... Ażeby dom był 
ozyaty , człowiek wymiicte. z niego śmiecie, — dla 
czegóż państwo szkodliwych pierwiastków wyrzu
cić nie może? Możel i powinno!

Ekscelencja zamyślił Bię. Jakaś myśl, jak 
mucha, natrętnie mu siadła ua głęboko zrnar-

.  M U IO  H W I M M  ILU gO  W UUUIU U lU  U M łO ią  p U - ^  . g ^ y  m U  W  p j  Ł i ę d  m a p T O t O -

szaro, ania ludsk.oh uczuć w sobie samym, dla “ c k 1( kt’órychbron ił w imię ludzkości....
tanch jedynym hamulcem jest rc. nnc prewo, ’ } - * ............
które dziką wyuzdaność ehai^ktern powstrzymać 
powinno.

Ekscelencja 1 ‘Pchał zamyślony ; z nschmurzo- 
nem czołem, jak gdyby myślał zupełnie o caem 
innem.

— Tak... naturalnie... — przecedził przei zę
by niechętnie.

PoU_m, rwróciwszy się do przybyłego, zapytał 
aaeho, tonam azefa biorą:

— Fan dawno prsyjachałeś ?
Zaledwie przybyły miał ci aa gębę otworzyć, 

Ekscelencja „nowo mowę do mego zwróeił.
— Ozytałen. pański artykuł c upadku niemiec

kiego dneha, — rzeki; — mai pan zup«ł»q 
racy ,: me ma euuu bawić aię polityeznemi ifia- 
tyam i, wsz) stkie drogi aą dobre, jeżeli chodzi o 
to, ażeby państwo jclnolitem było.

— A jednak, widzi Wasza Ekscelencja, jaką 
to wywołało b jrzę , jat mało Nicmcó* zrozu
miało głęboka potrzebę uwclniemi. r ę  od buntc- 
whiczych barbarzyńców I'

— Spokojna prryczłośó niemieckiej kultury i

Powolnie podniósł rękę do czoła i potarł je kil
ka razy, akby pragnął natrętną myśl, wydoby
wającą się kędyś z głębi duszy, co rychlej od
pędzić.

V tem dał eię słyszeć turkot poworu. Eksce
lencja oczy w tym kierunku zwrócił.

— A... otóż i pewóz... muszę jechać....
Spojrzał na ngarek.
— Spóźniłem aię. . .  — rzekł poważnie. Do 

widzenia !
Jednym z rozmawiających był znany filozof 

Hartman i reprezentował naukę niemiecką, bę
dącą na służbie rządowej; drugim był żelazny 
kanclerz, broniący prawa, które eam codziennie 
gwałcił.

iS krótkim czasie po tem przypa jkowem spot
kania, Hartman napisał artyknł o potrzebie zni
szczenia Pokkow, a kanclerz wniósł projekt rsą* 
dowy kupienia Ks. Poznańskiego.

K o n i e c .
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tej chwili zrodziła się myśl, która jakkolwiek 
skromny, ale uczciwy wydała owoc. Oto w je
dnej chwili ćwiczący postanowili uczcić tę chwi
lę, zadając sobie pytanie, co my przywieziemy 
Sokołowi krakowskiemu, do to będzie najlep
szym dowodem dla nich, że ich całem sercem 
kochamy Mimowoli wówczas patrzaliśmy ńa na
szą własną halę. Ten, którego przed chwilą u 
czczono pamięć, ten wiele zasług położył, że nad 
głowami naszemi mamy własny dach i mury. 
tyczylibyśmy Sokołowi krakowskiemu, żeby taką 
samą, a nawet ładniejszą miał salę. 1 - mni, że 
rozwój naszego towarzystwa od tej uh wili raźnym 
krokiem postępuje, nic dziwnego, ze zapragnęli
śmy, aby Sokół krakowski miał swój własny 
dach. Jesteśmy za ubożuchni, abyśmy wam du
żo dać mogli, ale w przekonaniu, że obywatel
stwo krakowskie i tym razem nie poskąpi ofiar
ności, powiedzieliśmy, czem chata bogata, iem 
rada. Otóż z upoważnienia Sokoła lwowskiego 
wręczam to, czem chata hogata. Przyimcie Soko
ły krakowskie dar takiem sercem, jakiem Sokoły 
lwowskie wręczają.

Na przemówienie p. P r z y b y ł k i e w i c z a  z 
Tarnowa, który z zapałem mówił o rozwoju tar
nowskiego Sokoła — odpowiedział dr. Ł u e z -  
k i e w i c z ,  dyrektor lwowskiego Sokoła:

Nawiązując do poprzedniej mowy, mam jeszcze 
innych Sokołów na myśli, których zapomnieć nie 
powinniśmy. Mam tu na myśli filie nasze w Prze 
myślu, Stanisławowie, Tarnopolu i Kołomyi, któ- 
ryeh zdrowie ośmielam aię wznieść: „mech żyją 
pisklęta sokole! “ (mnohaja lita, brawo 1 i mno- 
haja lita).

Z lwowskich Sokołów przemawiał jeszcze p. 
Bieńkowski *

Wypiliśmy zdrowie naszych towarzystw, ale 
nie zapominajmy o tych, którzy w obcym są 
kraju. Nie zapomina my o tem, że mamy Sokoła 
pod zaborem pruskim, Sokoła inowrocławskiego. 
Na jego cześć, rozwój i pomyślność, unoszę 
okrzyk: Niech żyje Sokół inowrocławski 1

Szereg toastów zakończył dr. W e i g e 1 jak 
następuje:

Wezwany przez szanowny Komitet, abym na 
zakończenie niniejszej uczty wnióał miłe nam zawsze 
przy takichsposebnościach, stare,pohkiu, sandomier
skie . k o c h a j m y  s i ę* — po pięknych sło
wach, lakie na temat miłości ■ zgody braterskiej 
wygłosił co właśnie ulubiony lekarz nasz p. dr. 
Paszkowski, chyba uzupełnię tylko słowa jego w tym 
samym duchu z odmiennym jednak zwrotem z 
odmienną przenośnią!

Staje mi w ocza*h troje ptactwa białego, z któ- 
regobym rad wyprowadzić sens przemówienia 
mego.

W postaci g o ł ę b i a  b i a ł e g o  wyobraża nam 
wiara ducha świętego, promieniejącego oguistemi 
językami, ku szerzeniu światła i słowa bożego, 
którego zesłanie dzisiaj święcimy.

Na piersiach waszych błyszczy oznaka towa
rzystw pożytecznych .Sokoła białego*, zdobiące
go również sztandar, pod którym się zbieracie. 
Sokoła b i a ł e g o ,  powiadam, boć białym i bez 
skazy będziecie umieli utrzymać ton sztandar, iż
by nie raził ócz osób, niechętnych Towarzystwu 
W uszemu...

A jakżeż zapomuiećbym mógł o królu ptactwa, 
o or l e ,  a zwłaszcza naszym, bo b i a ł y m o r 
l e ? . . .

Na myśl o niun zamilknąć winna w każdym 
czasie wszelka waśń i niezgoda, a pewnym prze
szłości i wierzącym w przyszłość — już sama 
myśl o losach jego wystarczyćby winna do uro
czystego ślubowania sobie, iż ńie zakrwawią ni
gdy piersi jeg >, nie zbroczą jej nigdy nowemi 
ciosy, zadanemi mu w zaślepieniu przez wystę-

w stolicy prowincyi z powodzeniem czynUiśmy, 
co możliwe, ale rozwój nie odpowiadał naszym 
usiłowaniom, bośmy byli w pracy pożytecznej dla 
ojczyzny odosobuieni. Przywykli patrzeć na Kra-

!
telstwa i pierwsze kroki na polu służby publi- szu, żyta i mięszaniny (żyto % pszenicą) złr. 1 *50 
cznej stawiałem, a do drugiego przed miku laty oa słodu złr. 1*50: od bobu, łubinu, grochu, 
przybywszy zostałem tak otwartem sercem przy- soczewicy, wyki 1 złr; od mąki i wyrobów mły- 
jęty, iż nie mogę znaleźć dość słów na wyrażę- narskich (pęcaku, krup, kaszy, grysiku) ze zboża

ków, przodujący w nauce i sztuce polskiej, a nie mej niewygasłej wdzięczności. Wybaczcie — i nasion strączkowych złr. 3 75,
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pnych.
Ilekroć czy dzikie i wrogie sępy cbce rozdzie

rały tę pieS wściekłemi szponami, czy święto- 
kradzka, zdziczała ręka swoich godziła w tę pierś 
i odzierała ją z pierza, dzięki żywotności i sile 
wewnętrznej blizny się goiły, pierś nowem i 
białem porastała pierzem!.

Pod wezwaniem więc onego g o ł ę b i a  b i a 
ł e g o  Wy S o k o ł y  b i a ł e l  sianujcie i czcijcie 
rodzimego o r ł a  b i a ł e g o ,  a ku temu jedno 
aobie zawsze ślubujcie i stawiajcie za zadanie 
życia, za obowiązek obywatelski: n ie  j ą t r z y ć ,  
n i e  r o z d z i e r a ć ,  a l e  k o i ć  i ł ą c z y ć ,  n i e  
r ó ż n i ć  a l e j e d n a ć l

Wtedy-wykrzyk . k o c h a j m y  s i ę '  nie bę
dzie marnem, lub z nawyczki wygłosronem sło
wem; atani.e on się owszem wzniosłem i godnem 
dla Was hasłem i w tym duchu całem sercem 
i pełną piersią wnoszę .Kochajmy się!

(Z  uczty w ogrodzie St/reeleckim.)
Po toaście prezydenta S z l a c h t o w s k i e g o ,  

który zamieściliśmy wczoraj, a na który odpowie
dział 8erdecznemi wyrazy p. I h n a t o w i c z  — 
zabrał głos p. Michał Bałucki:

Dotychczasowe toasta obejmowały cale masy. 
Czcigodny prezydent naszego miasta uniósł  toast 
na pomyślność mieszkańców Lwowa. Jeden z 
przedstawicieli lwowskiego obywatelstwa p.ł zdr- 
wie mieszkańców Krakowa. Mnie szczegółowsze 
przypadło zadanie, mam wznieść toast na cześć 
tycb, którzy w tem calem ogólnem zgromadzeniu 
najbliżsi są naszemu sercu, na cześć dziarskich 
Sokołów Iwowsuich. Z ich przybyciem do nas 
rozpaliły się serca nasze, ale nie tym ogniem, 
co pali i niszczy, czego się tutaj podobno oba
wiano; jeno tym ogniem, co ogrzewa i różnoro
dne żywioły stapia w jednolitę ma ę — ogniem 
braterskiej miłości. Przybyciem swojem do nas 
dali nan. dowód tej miłości i chęci zjednoczenia 
się z nami , wiedząc, że w łączności nasza siła, 
że kto nas rozdziela, ten nas osłabić pragnie. 
Dzięki wam bracia Sokoły za to, że tak chętnie 
iot serc waszych skierowaliście do nas, do sta
rych murów Krakowa! Na cześć waszą spełniam 
ten kielich z życzeniem: Niech żyją Sokoły lwo- 
wakie 1

Odpowiedział na to dr K r ó w c z y ń k i :
Z radości zamierają mi na ustach Błowa, a ra

dość tę wywoł&ło uznanie, jakie w grodzie Kra
kusa spotyka ideę pielęgnowaną przez Towarzy
stwa gimnastyczne, dowodem uznania, to obecna 
chwila, w której po prawicy i po lewicy p pie- 
zydenta miasta Krakowa, naszej prastarej stolicy, 
zasiedli reprezentanci dwóch Tow gimnaotj cznych. 
Uznanie to nie Jeryczy osób, ale wzniosłej za
da i" pielęgnowani^ zdrowia, największego skarbu 
tak ze stanowiska indywidualnego, jako też spo
łecznego i ekonomicznego. Od lal 19 pracując

który w miłości wszystkiego, co pożyteczne i 
dobre dla ojczyzDy przodować powinien, wyczeki
wali jego opinii o wartości i znaczeniu Towarz. 
gimnastycznych. Dzisiaj mając je, wyrażamy prze 
konanie, że rozwój Towarzystw raźniejszym kro 
kiem postępować m usi, wyda obfitsze owoce i 
dzisiejszą chwilę zapisze aiezatartemi zgłoskami 
w księdze przyszłości ku trwałej p .mięci. Cześć 
więc tym, którzy myśl założenia Tow. gimnasty
cznego w Krakowie podjęli, cześć zdrowo zapa
trującemu się obywatelstwu krakowskiemu, które 
Towarzystwa popierać będzie i na ich pomyślność 
wnoszę ten kielich.

Dr. W e i g e l .  Dostał mi się w udziale toast 
z przyjemnych najprzyjemniejszy, bo mam wnieść: 
„z a z d r o w i e  P a ń “, tu tak licznie zebranych 
Go drugie niemal krzesło przeplata ua tej wie
czerzy pożegnalnej, to jedna z h o ż y c h  Lwo-  
w i a n e k ,  to znowu u r o c z a  K r a k o w i a n k a !  
Dziękuję — imieniem komitetu — seidecznie i 
jednym i drugim, że tu przybyć raczyły; że nem 
ubrały salę najpiękniejszym wieńcem, bo żywych 
kwiatów! — Na rozkwitłe więc róże, jak na pę- 
czów rozkwity, lub ukryte pąozri wnoszę serde
czne . n i e c h  ż y j ą !  n i e c h  k w i t n ą ! *

Dr. Lesław B o r o n s k i :  Przyszłości naszej 
nie stworzy żrden cud, ani hikt jej nam nie przy
niesie w darze. Sami ją musimy stworzyć wła- 
snemi rękami i własną zbudować pracą. Oto ha
sło nasze na dziś i jutro.

Mamy więc budować gmach wielki i okazały
0 fundamentach i morach z kamień a i cegły, 
aby silnym był i trwałym, gmach obszerny, aby 
swobodnie i dobrze było w nim wszelkiej braci
1 z Rusi i z Litwy i z Polski, zdobny w marmury 
i rzeźby, aby zadziwił świat i wzbudził poszano
wanie dla twórcy.

Do Uj budowy potrzeba Łam nauki, któraby 
uczyła pracować około tego gmachu nie tylko mo
żnych i wielkich, ale także i maluczkich i zeszła 
do ludu naszego, ucząc miłości dla tej pracy, aby 
naród st nął potężny, jak ów posąg dlatego wiel
ki, iż z jidnej wykuty bryły. Potrzeba nam za
tem s ły fizycznej, aby w tej pracy nie ustać i 
potrzeba nam zasobów materyalnyeh, aby było czem 
budowy dokonać. Ale w tem potrójnem zadaniu 
naezem powinniśmy pamiętać zawsze i wszędzie
0 tej budowie i dla niej tylko pracować, a więc 
jak nauk) nie dia camej nauki, bo nie chodź, 
wyłącznie o rozgłoszenie sławy polskiego narodu 
ale o przyszłość jego, jak wyrabianie sił fizy
cznych nie dla samej siły tak staranie o boga
ctwo narodowe nie dia miłości grosza jedynie, 
ale dla owej budowy powinno być celem zabie
gów naszycn.

W tej pracy na polu ekonomicznego rozwoju 
naju ięcej mamy do zwalczenia przeszkód najwię
cej czeka nas trudów. Na cześć Judzi, którzy dla 
bogactwa narodowego silną dłonią walczą, aby 
zdobycze pracy, jako cegiełkę złożyć do budowy 
przyszłości naszej na cześć takich rycerzy prze
mysłu i handlu wnoszę roast.

Jak w pracy około odrodzenia naród na wła
sne tylko ma rachować siły, tak niech oni nie 
oglądają sję na pomoc obcą i nie rachują na nią, 
ale w pracy swej niech na własnych tylko po
legają siłach. Niecb się zwiążą w jeden łańcuch
1 ramię przy ramieniu wspólnie podniosą ciężar 
pracy a zawsze z tą myślą, że bogactwo narodo
we to nie wyłączna, ale jedna z silnych podstaw 
narodowego bytu. Na pomyślność takiej pracy 
wznoszę mój kielich: rycerze handlu i przemysłu 
współpracownicy nasi niech żyją.

Na toast ten odpowiedział pi Wójcie1 h B i, 
c h o ń s k i  z Gorlic — wykazując, jak ciężką 
walkę staczać musi przemysł krajowy ze ai. iwia- 
nemi mu zewsząd trudnościami, zwłaszcza z zu- 
pełnem jego potrzeb niezrozumieniem ze strony 
władz rządowych. Koniecznem jest przeto, zeby 
społeczeństwo nie opuszczało przemysłowców i 
rękodzielników w tej walce, ale solidarnie ich po
pierało. Wniósł toaac na solidarność inteligencyi 
z przemysłowcami i rękodzielnikami.

Ks. kanonik P o l k o w s k i :  Godzą się na to 
wszyscy, że najdawniejsze wspomnienia począt
kowych dziejów każdego prawie narodu -przecho
wało się w pieśniach pud rozmaitemi mianami — 
w narodzie naszym jest ono tem droższe bo zdwo
jone, w pieśniach ludowych mamy najdawniejsze 
ślady naszego bytu politycznego, w pieśni ko
ścielnej najdawniejsze ślady ducha religijnego. 
Dlatego to, ■ dy na odgłos pieśni B o g a  Bo d z i -  
co D z i e w i c o  bije zaraz radośne w sercach 
naszych wspomnienie owych tryumfów, co wio
dły hufce polskie pod wodzą królów naszych na 
pole zwycięstw i chwały, tikiem samem uczu
ciem gorąco rozpalają serca nam one wszystkie 
prawdziwie narodowe pieśni nasze. Gdy więc z 
tych tytułów radości naszej utaić nie możemy, 
wdzięczność serdeczną Wam drodzy Lwowianie, 
a zwłaszcza Stowarzyszeniu Lutni wypowiadamy 
uroczyście za owe pieśni pobożne, które wyspie 
wahście naiprzód w prasurym kościele u Panny 
Maryi a potem w grobach królów naszych, bo 
niemi obudziliście w nas najdroższe wspomnie
nia naszej przeszłości dziejowej, tak jako przed 
chwilą, gdy rozległy się melodyjne tony naszej 
najdroższej pieśni narodowej: Jeszcze pilska nie 
zginęła — takie obudziły w nos uczucia, iż na 
jej uczczenie wszyscy przy tym stole biesia 
dnym — powstaliśmy. Na cześć więc Stowarzy
szenia Lutni toast wznoszę.

Prezes Lutni p. M a k a r e w i c z  odpowiedział 
w kilkn słowach zapewniając, że „z pieśnią poi 
ską na ustach pójdziemy wszędzie, gdzie nas po
woła obowiązek*.

Szereg oficjalnych toastów zakończył poseł 
B o m a n o w i c z :

Jeżeli kiedy toast kochajmy sięl nie jest tylko 
zwykłem zadośćuczynieniem formie, cradycyą na
rodową nem przekazanej, ale koniecznie sam się 
La ubU ciśnie, to dziś, gdy obywatele dwóch 
bratnich miast zasiedli do pożegnalnej wieczerzy. 
A jeżeli dlu kogo wzniesienie tego toastu jest 
czemś więcej niż spełnieniem danego przaz ko
mitet polecenia, ale wypływa z prawdziwej po
trzeby serca i staje się prawdziwą rozkoszą, to 
dla mnie, który jeatem i Lwowianinnm i Krako
wianinem w jednaj osobie, i tycb dwóch istot 
w sobie już nigdy chyba rozdzielić nie potrafię — 
dla mnie, który w j.dhsm z tych miast urodzi- 
em się i wychowałem i trałem wzory obywa.

że wspomniałem o sobie, ale są uczucia, Których 
stłumić, srowa, którym nie można zakazać, by się 
cisnęły na usta...

Były czasy smutne — któż ich nie pamięta? — 
kiedy zdawało się, ze między temi dwoma mia
stami panuje juz nie rywulizacya zwykła, ale za
wiść jakaś, jakieś głęboko sięgające różnice zdań, 
że drogi ich tak są rozbieżne, iż się nie łatwo 
zejdą. Okazace się jednak, że to były tylko po
zer,. Bóżnice cię zatarły, łączność panuje coraz 
większa, wspólność dążeń coraz eilniej się uwy
datnia — i dzisiaj, gdy spełnimy toast kochajmy 
się 1 uczynimy to z tem siinem przekonaniem, że 
to już nie wyraz nadziei, ale stwierdzenie rze
czywistości.

Kochajmy się w imię tych idei i dążeń, któ
rym oddaliście hołd, składając wczoraj wieńce 
na grobach królów naszych, zginając uziś kolano 
na pamiątkowej mogile Kościuszki. -Uznaliście tem 
samem, że stać nam trzeba na gruncie narodo
wym , utrzymywać zawsze niui, wiążące nas z 
przeszłością, ale że dla p r z y s z ł o ś c i  nie wy
starczą prochy królowa' L, że po ożywcze dla niej 
tchLieLie iść trzoba m mogiłę wielkiego hoczel- 
nika w sukmanie. Tę ideę wzniósł on i dat nam 
klucz do rozwiązaniu .agadki narodowego bym, 
gdy do narodowej prac;, obok tych, co przedtem 
sami byli narodem, puWołał mieszczaństwo i lud 
wiejski, a w pierwszej swej do narodu odezwie 
rzekł, iż walczyć będzie dla usunięcia „wszelkiej 
uzurpacyi, tak obcej jak i domowej* — przyta
czam dosłownie wyńazy odezwy. Idąc dziś na mo
giłę naczelnika tego. wyście tem samem objawili 
śsisłą solidarność z tą najcenniejszą, najpiękniej 
u ą  tradycją polskiego patryotyzmu, która pozo 
siała programem po dziuń dzib’ejazy, a była sztan
darem wszystkich naszych porozbiorowych prac 
i ruchów

Kochajmy się w imię tej kościuszkowskiej tra
dycji, że naród, to nie kilka tysięcy rodzin, ale 
to lud cały, we itBzysckieh jego warstwach i że 
sprawa narodowa tem silniej stanie i tem pew
niej wycięży, im bardziej zdołamy ją opizeć o 
silną, bo głęboką a szeroLą podstawę ludową, 
im gerętszą miłością lad cały obejmiemy. Ko
chajmy bię — my, którzy, juk przy powitaniu 
na dworcu powiedziano, reprezentujemy nie dy- 
gnitarstwo lecz pracę, cięż. ą pracę warsztatu, 
kantoru, roli, biura urzędniczego czy dziennikar
skiego — bośmy w imię tej pracy naszej a za
wsze wyższą narodową mj ślą natchnionej r za
wsze ku wyższym narodowym celom skierowanej, 
zbratani w jeden zastęp. Kuchajmy się!

Wraz z tym wstępem przyjęto uwagi, projek
towane przez rząd, w algach dla Dalmacji, dla 
ruchu zagranicznego z Serbią i dla młynów i pie- 
m rń na p,sie pogranicznym, szerokim 10 kilo
metrów.

Następne posiedzenie jutro . N b porządku dzien
nym ciąg dalszy rozprawy uad taryfą R o z p r a 
wa d o j d z i e  z a p e w n e  do k l a s y  XXI. po 
z y c y a  119, 120 i 121 o o l e j a c h  m i n e r a ł  
n y c h .

Z Rady państwa.
W ie d e ń , it> czerwca. 

( f t)  Dziś rozpoczęła się szczegółowa rozprawa 
nad projektem modyfikacji dotychczasowej tary
fy crowej. Nim przystąpię do krótkiego streszczę 
.niz tej rozprawy, która w ogólności nie budziła 
żadnego większego zajęcia, muszę wspomnieć dla 
ciągłości o tem, o  pierw uchwalono, a miano
wicie uchwalono w drugicm i trzeć em czytaniu 
bez rozprawy ustawę o uzupełnieniu regulacji 
Adygi ( sprawozdawcą był p. Mattuśz); dalej u 
stawę o zakupieniu gruntu pod b u d o w ę  k i i  
n i k i  c h i r u r g i c z n e j  w K r a k o w i e  (spraw 
p. Jireczek); — wretzcie ustawę o przydłużemu 
terminu dla wykończenia linii kolejowej 
Herpelie do Tryestu (spraw. p. Jaworski).

Przy szczegółowej rozprawie nad taryfą pozo
stawiono na koniec dyskuiyę nad artykułom I, 
a przystąpiono do artykułu II do Hasy 17 o cu
krz* — a szczególnie do puzycyi 20 o melasie. 
W projekcie rządowym oznaczono od 100 klgr. 
melasy dla gorzelń cło w kwocie 25 ct. zamiast 
dosycbczasowego w kwocie 6 złr. W komisji 
podniesione je na 1 złr., a p. Ka i z l  zażądał 
podwyżki do 1 50zł>, tw{ srdząc, iż tak wielkie i nagłe 
zniżenie cła od meluy jest niebezi lecznem dla 
gorzelń, przerabiających ziemniaki. Za wnioskiem 
rządowym przemawiali « imieniu rządu ezef sek
cyjny B a u m g a r t n e r  i kierownik mniaterstwa 
handlu b r .. P u s s w a 1 d. Po końcowem przemó
wieniu referenta p. Mezuika prLyjęto poprawkę 

Kaizla a więc cło w wysokości złr. 1*50. Kla
sa 7  taryfy nie ulega żadnej zmianie, więc po
minięta w przedłożeniu rządowem.

Do rozprawy nad klasą 71 o zbożu, obejmującą 
pozycje 23—27 zapisali się do głosu: przeciw 
wnioskowi pp. Lorenzom Kiibeck, Wildauer, 
Malfatti, Ciani, Pr. Suess, Bertolini; — za wnio 
skiem pp. Roser, Tausche, Ausserer Tuerk, Kir- 
schner, Steinwend6r, , Hoilsberg, A b r a h a m o 
wi  c z , Pfeifer, Garnhait, Kaltenegger, Schindler, 
Fuernkranz, Schonerar i Fiegl.

Pierwszy z irowcow, zapisanych przeciw wnio
skowi. p L c r e o i O A i  z Tyrolu południowego 
wystąpił przeciw podniesieniu cła od zbo*ii głó
wnie ze względu na Tyiol, który */* części swej 
potrzeby w zbożu pokrywa produkcyą obcą zwła
szcza włoską; postawił więc dwie poprawki e- 
wentualne, żądając uwolnienia od cła dla zbożu 
przeznaczonego dla pewnych okolic w Tyrolu.

P. R o s e r wykazuje, że jkutkiam ceł niemie
ckich wywóz pszenicy austryackiei do Niemiec 
spadł z 822 000 ctn. m itr. na 467.000. Upra
wa zboża przestała się nam opłacać; aby więc 
stan włościański uie zm irn,ał. trzeba mu pomoc 
cłem ochronnem, Nadto użsla się mówca na wy
górowane podatki, na uciążliwości egzekucji, na 
brak taniej solj dla bydła i zaleca rządowi u- 
w zględnienie tych potrzeb.

L kolei przemawiają br. K t t b e c k  przeciw, a 
p T a u s c h e  za wnioskiem; reprezentaht rzą- 
dswy fcr. K a l c b b e r g  przemawiając z t przyję
ciem bez zmiany wniosku iządowego występuje 
przeciw popiawkom p, Lorenzoniego. Podobną 
poprawkę ufa Dalmacji i wysp kwarnerskich po
stawił p. N a b e r g o j

Na wniosek p J a w o r s k i e g o  zgodzono się 
na zamknięcie dyikusyi. Generalnymi mówcami 
byli p. W i l d a u e r  przeciw wnioskowi rządo
wemu, p. A a s s e r e r  wnioskiem

Wreszcie przyjęto proponowane cło według 
wniosku rządowego i komisyjnego. Wszelkie po
prawki u-iadły. Skutkiem kgo cło od kukurudzy, 
prosa i tatarki ma w ynosi 50 ct.^od 100 klgr.; 
od owsa i jęczmienia 75 ct., od pszenicy, orki-

Przegna polityczny.
M ru k ó w , 17 czerwca

Walka o naftę galicyjską toczy się w dzienni
kach dalej. Donisśliśmy, że deputacya galicyj
skich przemysłowców naftowych rozesłała dzień 
mitom pismo, w którem dowodzi, iż cyfry podane 
przez Fest. Lloyda nn obalenie żądań naszych 
Hafciarzy, są fałszywa. Dzienniki wiedeńskie nie 
raczjły pisnia tego zamieścić — a W. AUg. 
Ztng. zrobiła z niego ten użytek, iż nie poda- 
W8/-J go, jednak z niem polemizuje i sili się na 
dowód przeciwny. Nie będziemy tu wchodzić w 
drobne szczegóły je j obtachunku — podniesie
my tylko naiwność, z jake W. Allg. Ztng za 
pjtuje, dlaczego surowiec galicyjski, gdy przy
chodni do rafineryi, ma kosztować więcej od kau 
'tazliego? Odpowiedź prosta: kopalnie kaukazkie 
są o wiele wydatniej sze, mogą z^tem równym 
kapitałem i równą pracą wydobyć większą ilość 
surowca niż kopalnie galicyjskie — a do łego 
są one w o l n e  od p o d a t k u ,  gdy nasze są o- 
blożone wysokimi podatkami zarobtowemi i do- 
chodowemi. Ten jeden przykład wystarcza na 
udowodnienie, jak bezpodstawną jest argumen
tacja organu wiedeńskich potentatów finansowych 
W. Allg. Ztng. rozwodzi się z wielkiem oba 
rżeniem nad tem, że galicyjscy producenci chcą 
Wysokiem ctem podrożyć tak ważny artykuł po
trzeb domowych. Najlepszą na to odpowiedzią 
ustęp z artykułu pewnego przemysłuwca nafto
wego z Galicji w Fest. Lloydzie, który to organ 
lojalnie zamieścił zaiówro pismo polemiczne de- 
putacyi naftowej jak i wspomniany artykuł. 0- 
tóz czyhamy tam: „Galicyjscy przemysłowcy pra
gną tylko usunięcia defraudacyjnej manipulacji 
z tak zwanym rosyjskim surowcem i c h ę t n i e  
z r z e k l i b y  s i ę  p o d w y ż s z e n i d  c ł a ,  g d y 
by m i e l i  p e w n o ś ć ,  że „ t ak  z w a n y  r o 
s y j s k i  s u r o w i e c *  n i e  b ę d z i e  w i ę c e j  
s p r o w a d z a n y .  Przeci./ przywozowi rzeczy
wistego rosyjskiego surowca nie petycyonowa] 
jeszcze żaden galicyjski przemysłowiec ani wła
ściciel kopalni*.

Buda-Pest. Corr. donosi, że rząd austryacki 
zamierza zalecić Izbie poselskie; przyjęcie noweli 
cłowej bez zm any, co tem motywuje, że tym 
razem- może nowa taryfa wejść w życie z d. 1 
iipca — przez co jeszcze dalsze rokowania z rzą
dem węgiirekim w sprawie cła od nafty nie by
łyby wykluczone, a w jesieni możuaby przed
sięwziąć jeszcze zmianę niektórych pozycyj tary
fy, a więc także i pozycję nałtową. Bądzimy, 
ze to jest ze strony rządowego organu węgier
skiego tylko łapka na łatwowiernych, aby tych, 
co chcą głosować praeciw rządowemu wnioskowi 
lub przynajmniej od głosowania się wstrzymać, 
zachwiać w ich zamiarze.

no87< że jeżeli chory na umyśle monarcha nie 
uczyni tego, sejm bawarski m ieni, w porozu
mieniu z regentem, konstytucję, dodając do niej 
artykuł, iż członkowie dynastyi, nie mogący z 
powodu nieuleczalne; choroby sprawować rządów, 
nie mogą również dziedziczyć tronu.

W samej Bawaryi obawiano się, że stronni
ctwo konserwatywne, kierując się nienawiścią do 
dzisiejszego gabinetu, zakwestyonuje w Izbie pra- 
wność wszystkich rozporządzeń, wydanych w o- 
statnim tygodniu. Mowa, którą naczelnik konser
watywnej party. P r a n c k e n s t e i n  zagaił obra
dy bawarskiej Izby panów uchyliła poniekąd te 
wątpliwości. F r a n c k e n s t e i n  nie wymienił 
w swej mowie imienia nowego króla, uzLal je
dnak za obowiązek Izby szczere popieranie usiło
wań regenta.

Do rozszerzania najdziwaczniejszych wieści przy
czyniło się ogłoszone w dziennikach monachijskich 
rzekome orzeczenie dra S c h 1 e i s s a , które za
przecza twiei dzeniu, jakoby Ludwik IJ cierpiał 
na poirięszanic zmysłów. Jak się obecnie poka
zuje, orzeczenie to nie pochodzi od samego dra 
Schisissa , lecz ułożonem zostało przez jednego 
z dziennikarzy, który miał sposobność rozmawiać 
% tym lekarzem. Urzędownie zapewniają, że Schleiss 
widywał króla dwa razy do roku i to tylko na 
krótką chwilę. Że L u d w i k  II byl w istocie 
chorym na umyśle, wynika to z dokument ów,  
k t ó r e  m i n i s t e r y u m  p r z e d ł o ż y  I z b i e ,  
a Ltóre w wyjątkach dostały się jut do pieni zagra
nicznych. Opis osobistych stosunków króla z nie
którymi ulubieńcami nie da się żadną miarą po
wtórzyć. v7 dokumentach, o których mowa, znaj
dują się jednak inne mniej drastyczne dowody. 
Między innemi są tam trzy wyroki śmierci, wy
dane przez króla na jego ministrów. Pierwszy 
taki wyrok padł na m i n i s t r a  s k a r b u  za to, 
że nie dostarczył' królowi żądanej kwoty pienię
dzy. Kiól kazał go powiesić w jego własnem 
biurze, a minister zachował ten oryginalny do
kument , jako cenną pamiątkę. Nadwornego se
kretarza Zieglera kazał król uwięzić w twierdzy 
Jakkolwiek rozkaz ten nie został wykonany, przed
kładano królowi codzień raport o zdrowiu wię- 
ŹDia. W rękach ministrów znajduje się także de
kret, którym król Ludwik mianuje swego kamer
dynera Bzefem gabinetu, równie jak wyrok, ska- 
zujący jednego z ministrów na wygnanie do A- 
meryki. W przystępie gniewu zranił zmarły król 
w lóżnyth epokach 23 osób, którym wypłacono 
następnie znaczne basarunki. Jeden z szwoleże
rów, któremu król rzucił na głowę ciężki porce
lanowy serwis, otrzymał w nagrodę 12.000 marek.

Dynastya Wittelsbachów posiada oprócz listy 
cywilnej i prywatnego majątku także znaczną o r
dy n a c y ę , której dochody pobiera zawsze młod
szy brat panującego króla. Jeżeli król nie ma 
brata, dochody doliczają się de kapitału, i trwa 
tu dopóty, dopóki nie wstąpi na tren monarcha, 
mający męskie rodzeństwo. Ani król Otton I, ani 
iego prawny następca a dzisiejszy regent, nie 
mają brac. Z ordynacji będzie zatem korzystać 
w przyszłości ks. Leopold, syn Lnitpolda, oże
niony z arcyksiężniczką Gizelą; a nastąpi to 
wówczas, gdy starszy brat Leopolda, ks. Ludwik 
wstąpi na tron.

Niedawno odbyła się w klubie rosyjskim w 
W a r s z a w i e  uczta na cześć artystów rosyj
skich, dających przedstawienia w Teatrze wiel 
k -n. Wszyscy mówcy ZLznaczyli, że rosyjskie to 
warzystwo nie czuje się w ogni ikr ojczystego ży
cia, i że dopiero trupa rosyjską pozwoh.i mu za
pomnieć. że jest w Warszawie. Nie obeszło Się, 
ma się rozumieć, bez westchnień do Moskwy 
białokamiennej macierzy, bez pochwał dla wiel
kiej nieuchwytnej idei, która z moskiewskiego 
księstwa utworzyła rosyjskie carstwo, wobec cze
go dziwnie, brzmią słowa p.rezesa klubu Priede- 
riksa, że dopiero trupa rosyjska rzuciła podwali
ny dobrej rosy>8kiej sprawy. Słabo stać musi w 
Warszawie ta sprawa między samymi Ęęsyąpami, 
jeżeli taka p. Fedotows, pijąca na cześć sołda- 
tów, przyczynie się może do jej utrwalenia.

Papież zgodził się, jak wiadomo, na s t a ł ą  
n o t y f i k a c j ę ,  to jest na obowiązek donosze
ni! władzy świeckiej o kandydatach przeznaczo 
nych na probostwa, z czego wynika, iż państwu 
służyć będzie prawo absolutnego weto. Koel. Ztg. 
w półurzędowym komunikacie objaśnia, że w myśl 
rządu pruskiego obowiązek notyfikacji, przyzna
nej przez kuryę rzymską nie jest niczem innem 
ani niczem mniejszem, jak tylko obowiązkiem o- 
kreślonym w ustawach majowych Do takiego o- 
bon iązku notyfikacji, w myśl ustaw majowych, 
wszyscy biskupi maią się stosować. Oto wielkie 
zwycięstwo Bzymut Okazuje się, że ustawy ma
jowe w zasadniczej swej osnowie nie zostały 
zmienione a walka kulturna trwać będzie dalej.

Według wiadomości nadchodzących z Peters
burga, w i e l k i  k s i ą ż ę  W ł o d z i m i e r z  w 
towarzystwie swej małżonki, rozpocznie wkrótce 
podróż inspekcyjną w prowincjach nadbałtyckich. 
W kołach rządowych spodziewają się po tej po
dróży, ii rząd niebawem energiczniej zajmie się 
sprawą reformy adminirtracyi tego krają w duchu 
rusyfikacji.

D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  ubolewają w 
ogóle nad tragiczną śmiercią k r ó l a  L u d w i k a  
II. Międzj innemi Swiei przy tej sposobności 
powiada: „Kto temu winien? Śmierć króla jest 
nową hańbą dla Niemiec. Dramat ten wskazuje, 
i k głęboko upadły polityczne stronnictwa w 
Nidmczecn itd.“ Nowoje Wremia zaś nie wie 
dząo w którym kościele dzwonią, pisze: iż dla 
Berlina nie będzie rzeczą przyjemną, jeżeli mał 
żonek arcyksiężniczki aastryackiej zasiędzie na 
tronie bawarskim.*

Z Berlina nadchodzi wiadomość, że K r ó l  O t
t o n  b a w a r s k i  złoży prawdopodobnie koronę, 
która w takim razie dostałaby się dzisiejszemu 
regentowi ks. Luitpoldowi. Z innego źródła do-

Odezwa G 1 a d s t o n e’a do wyborców w M i d- 
o t h i a n  jest ważnym dokumentem politycznym, 

który można zarazem uważać za dalszy program 
dzisiejszego gabinetu. Szef gabineta uwiadamia 
w teri odezwie swych wyborców o rozwiązaniu 
Izby i poleca im swą kandydaturę. Zaznaczywszy 
następnie, że sprawa irlandzka góruje obecnie 
po nad wszystkiemi politycznemi kwestyami, stre
szcza on położenie dzisiejsze w następujący spo
sób: „Mam) przed sobą dwa jasne, wyr. i  le pla
ny: plan rządu i plan lorda Salisbury. Wedł ug 
naszego planu powinna Irlandya pod pewnemi 
bliżej określonemi warunkami sama rozstrzygać 
o awych sprawach. Lord Salisbury zamierza pro
sić parhment o uchwalenie nowych środków re
presyjnych , z których przez dwadziesci lat za
mierza korzystać, zapewniając nas, że do uoły^ 
wie tego czasu Irhndya będzie dosyć dojrzałą, 
ażeby mćdz uzyskać autonomię i obejść się bez 
wyjątkowych ustaw*. Zastanawiając się naa plw- 
nen rządu dowodzi Gladstone, że unia z Irlan- 
dyą w tej formie, w jakie; dzisiaj istnieje, nie je
dnoczy obu narodów, lecz je raczej rozdziela. 
Wykazawszy, do jakich ustępstw gotowi są Ir
landczycy, wylicza Gladstone następujące korzy
ści , które powinny wyniknąć z proponowanej 
przez rząd polityki: „Wzmocnienie jedności pań
stwa i zespolenie pojedynczych jego części; za
przestanie marnowania funduszów publicznych na 
demoralizujące cele; załagodzenie zguonych spo
rów domowych w Irlandyi i pozyskanie nowych 
źródeł dobrobytu, które — jak deświadrzenie 
uczy — otwierają się wówczas, gdy w kraiu jeat 
rząd niezawisły i ustalony; zmycie z honoru An
glii h a ń b i ą c e j  p l a my ,  która cięży na nim 
od wieków, a wreszcie przywrócenie parlamento
wi jego goduoś«i i wzmocnienie jego wpływów*.

„Ze sprawą irlandzką — mówi Gladstone w 
końcowym ustępie swej odezwy — łączy s i ę  py
tanie: jakiego rządu potrzebują Anglia i Szkocja? 
W>adomo psnom, jak dalece ucierpiał w osta
tnich sześciu latach naturalny rozwój spraw an
gielskich i szkockich i do jakiego stopnia parla
ment stracił zaufanie ogółu. Stało się to wów
czas, gdy narodowcy irlandzcy stanowili zaledwie 
nieznaczną część ogólnej liczby deputowanych ir
landzkich i gdy popierała ich zaledwie szczupła 
garstka deputowanych z prza I landyi. Dzisiaj 
zasiadają iuż oni w liczbie 90 i mają prawo po- 
wudzioć: Przemawiamy imieniem narodu irlandz
kiego. Dziś nie można się już ratować półśrod
kami. Siłę posłów irlandzkich stanowi icl> liczba, 
nadto poDarcie ze strony 313 deputowanych an
gielskich; a nadewszystko poczucie, że słuszność 
Jest po ich stronie*.

Prawie równocześnie z powyższem pismem 
Gladstone’a ukazała się przedwyborcza odezwa 
C h a m b e r l a i n a .  Dawuy człon >k dzisiejszego 
gabinetu uderza namiętnie na Gladstone’a i za
rzuca m u , że oszukał Anglię, udając zrazu, iż 
pragnie tylko ograniczonego samorządu Irlandyi, 
podczas gdy dziś broni zasady Home Bule.

Oprócz tych manifestów wyborczych zajmuje 
opinię publiczną odkrycie, iż lord C a r n a r r o n ,  
piastując za rządów Salisbarego godność wicekró
la Jrlandyi. układał się poufnie z Parnellem, i że 
układy te przerwały się wskute! upadku torysów. 
Pokaźnie się zatem, że Parnell miał zupełną słu
szność, powtarzając kilkakrotnie w Izbie, iż każ-
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dy rząd angielski, bez względu na te, do jakie' 
go należy stronnictwa, będzie musiał myśleć o 
przojednaniu Irlandczyków

\ k si
K rak6*v, 17 czerwca

W obchodzie „wianków", który się oabęazie 
w przyszłą środę 23 bm. wezmą udział artyści i 
artystki opery lwowskiej, pod osobistem kierownic
twem kapelmietiza, p. Jareckiego. Z powodu przy
padającej i uroozyśoie obohodzonej w roku bieżącym 
500 rocznicy zaślubin Władysława Jagiełły z Ja
dwigą przedstawione zostaną dwa żywe obrazy uLło 
dn profesora Gauomskiego, z Których pierwszy za 
temat ma właśnie „Zaślubiny królewskiej pary". 
Komitet wiankuwy dla zachęcenia osób prywatnych 
do wzięcia udziału tradycyjnej a w ostatnich la
tach zaniedbane] nieco uroczystości, ogłosi trzy na
grody za najpiękniejsze wianki puszczone i oświe
tlone na Wiśle. Sędziami w konkursie tym będą 
nproszeni pp. ertyóci malarze. Docnód z „wianków", 
jaz donosiliśmy, użyty będzie» na rzeoz kolonii wa
kacyjnych.

Od m ieszkańców ulicy „Rybaki" otrzymujemy 
następujące piemo: „Z jakim pośpiechem magistrat 
załatwia sprawy, dotycząca dobra mieszkańców, nie
chaj posłuży fakt niniejszy za przykład. Drogę na 
Rybakach zrobili soDie sami mieszkańcy i przez 
kilkadziesiąt lat ją utrzymywali. Skoro jednak ma 
gistrat zasypując starą Wisłę i naprawiając przer
wany wał po kilka razy, wyłącznie tej drogi używał 
i dziennie setki wozów ciężarowych do tego stopnia 
ją rujnowały, iż mieszkańcy oodzień naprawiając, 
nie mogli diogi w należytym porządku utrzymać — 
wnieśli podanie przed rokiem do magistratu o na' 
prawę popsutej drogi. Podanie to magistrat chyba 
tylko w ten sposób załatwił, iż przyrzekł się do 
prośby przychylić i że słupki odgraniczające śoieżkę 
dla pieszyoh, chroniące ich od przejechania i do- 
zwslsjąue jako tako suehą nogą przejść, które mie
szkańcy dla wygody swojej i przeuhodz^oyoh po
wbijali, w y k o p a ć  r o z k a z a ł .

„ Dziś nie ma już żadnej ścieżki, a przechodnie 
mnszą brnąć w błocie puwyżej kostek; tyssące wo
zów z ziemią, pi&sKiem i kamieniami popsuło dro
gę tak, iż aziwió się należy, że dopiero u jednego 
wozn w utworzonych dołach oś pękła. Ulica Ry 
b ak i, które w lecie należy do najwięcej nczęszoza- 
nyoh i gdzie niejeden choe zaczerpnąć prawdziwie 
świeżego powietrza 1 użyć kąpieli wiślsuej, wygląda 
dziś stokroć gorzej od polnych dróg po wsiach. 
Zmiłowania przeto wołają mieszkańcy 1“

W kasynie powszechnem odbędzie się w sobo
tę koncert orkiestry wojskowej. Początek u godzinie 
7. W razie niepogody koncert odbędzie się w sali.

Z Tow arzystw a Dobroczynności. Akt zamknię
cia rokn szkolntgo w szkole Towarzystwa przy uli
cy Koleteh odbędzie się 26 bci. o godzinie 5 popo
łudniu.

Vill wieczór muzykalny dla członków krak. 
Tow. muzycznego w Kiakowie odbędzie się w pią
tek 18 uZi rwc3 w sali hotelu saskiego. W wieozo- 
rte  wezmą ndział pani Amalia Kasprowiczuwa, art. 
opery lwowskiej, dr. Franciszek Bylioki i p. Ale
ksander Bandrowski, pod kierunkiem srt/siyoznem 
Stanisława Niedzielskiego Program obejmuje. Ru
binstein : Sonata A-moll na shrzypoe i fortepian, 
odegrają panowie Bylicki i Singer. Moniuszko: 
„Dumka Jadwigi", ^erdi : „Arya pazia", Nr. 1 z 
B uu maekowego na M. sopran, odśpiewa pani Ka- 
sprowiozowa. Deklamacya. Gounod: Arya z opery 
Fausta na tenor z tow. skrzyp, i fortepianu, Abt: 
„Cicho śpij", pieśń na tenor, odśpiewa p. Bandrow- 
aki. W agner: „Preislied", na akrzypoe z tow. har
monium i fortepianu, odegra p. Singer. Gounod: 
Duet z.opery „Romeo i Julia", na sopran i tenor, 
odśpiewają \ ani Kasprowicz i p. Bandrowski. Po- 
oaątek o godzinie wpół do 8 wieczór

Przepisy obostrzające używanie dynamitu, jak 
w ogóle środaów wybuchowych przy przedaiębior- 

-ptwsoh fabrycznych i górniozych, wydane i* stal" 
starostwom ze strony ministeryum w skutek wypad
ków zaszły.h w kopalniach węgla w Dnx i innych 
miejscowościach.

Bawi w  naszem mieście generałowa hr. Za
moyeka, która w dn. 12 bm., jak donieśliśmy, are
sztowaną została w Kurniku za pnukroozenie gra
nicy pruskie), miuiu pasiporta legalnego.

O Janie Donrzańskim zamieśoił wychodzący w 
M^dy olanie Oorriere della sera nader sympatyczne 
wspomnienie. Autor tegu nekrologu p. Szczawiński- 
Brochouki, skreśliwszy żywit m arłego, podnosi je
go zasługi około rozwoju polskiego dziennikarstwa 
i narodowej sceny, a zarazem. jego szozera żyozli- 
muść dla zjednoczonego państwa włoskiego. Rzym
ski dziennik La Tribuna podaje również żyoiorya 
zmarłego, oddając zasłużoną oz. śó jego niestrudzo
nej pracy.

P. Alma tenorzysta niegdyś opery lwowskiej, a 
oitatniemi czasy członek teatru nadwornego w Wie
dniu, przybył do Krakowa. Dyrekcja teatru Wiedeń 
akiego kontraktu z artystą na dalsze lata nie prze 
dłnżyła

Listów kartkowych, wprowadzonych w obieg 
dnia i  czerwca, dotyuhczas nie można nabywać w

głównej troflus w rynku. Znaczna część publiozno- 
óoi. ]T7ys wyczajona zaopatrywać się w tej tranee w 
marki poeztowe i w elkiego rodzaju blankiety pocz
towe, odoznwa tę niedogodność tern dotkliwiej, iż 
nabywanie tych listów w urzędach pocztowych po- 
łączonem jem z powodu zbytniego natłoku ze zna- 
ozną stratą czasu.

Zmarli. Franciszek Józef hr. Leszozyo Rsdoliński, 
zmarł w Cannes w 76 rokn życia.

Aleksander M. Ostrowskij, dramaturg rosyjeM, 
autor liozuyoh utworów scenicznyuh, które dzięki 
lokalnemu kolorytowi i typom na wskroś rosyjskim 
zyskały w granicach Rosyi powodzenie, zmarł w d. 
14 bm. w gub. koetromskiej. Kilka sztuk zmarłego 
pisarza wystawiono w ostatnich dniach w Warsza
wie w czasie pobyiu trapy teatru moskiewskiego.

Józef hr. Komar, zmarł w 60 rokn żyoia w do- 
braoh ewyuh Poniemnń na Żmudzi.

W Tarnowie teatr lwowski daje szereg przedsta
wień p.-zed odjazdem Jo Krynicy i Szczawnicy. Re
pertuar widowisk obejmuje: w _ ibotę dn. 19 bm.: 
„Uriel Akosta", 2 0 : „Broda Lerohe", 2 2 : ,,Gło
śny dzwon", 2 8 : „Dziadzio flint", 2 6 : „Oddajcie 
mi żonę", 2 6 : „Rozbitki", 2 7 : „Teodora", 2 9 : 
„Nerwowi", 3 0 : „Nasi zięciowie".

Z Iwonicza otrzymujemy następujący a -ument: 
Nr. 146, K. k. Zeitungs Eipedition in Kra: iu Igi 
wegen praennmerirter Zeitnng Ruryer Warszawski 
be eben urgikt worden. K. k. Poat und Tbiegraph- 
Amt (podpis nieczytelny). Na dokumenoie tym wy
danym 16 bm., wyciśniętą jest przecież pieczęć po 
polska głosząca „Iwonicz". Więc stronie prenume
rującej polski dziennik szanowny urząa wydaje w 
oboym nam języka dokumenty? Doprawdy przypu
szczać można, iż istniejące usankcjonowane wolą 
monarohy przepisy, nie istnieją dla podrzędnych 
pooztowyoh urzędników w Iwoniczu, skoro dozwalają 
ażeby takie dokument!. otrzymywali przybyli t  Kró
lestwa Polskiego, do polskiego również Krajn kąpie
lowi goście. Wszakże nie inne dokumenty otrzymy
waliśmy we wszystkich pruskich „badaeh".

Trupa aktorów rosyjskich, bawiących w War
szawie byłz przedmiotem owaeyj ze strony rozmai
ty* h „diejatelow-, którzy sprosi w "tj aktor i j  dru 
żynę do salonów klubu, dali lolgę swej gadatliwo 
śoi, czcząc i podnosząc wielkie ojwilizacyino-pclity- 
czne zasługi trapy, która zdecydowała się przj byó 
do Warszawy. W amiejętnie dobranem grenie zasłu
żonych polakożerców nie brakło hymnów pochwal' 
nyoh dla sztuki rosyjskiej, aktorów, Hnrk. a nawet 
jedna z aktorek wniosła toast „na cześć roeyjukhh 
żołnierzy" (sic). Łnbo mowy tyoh gorącyoh zwolen
ników kulkn aktorskiego i „żołnierzy rosyjskich" 
nie mają anaozenia głęoszego, są jednak ciekawym 
dowodem usposobienia tyoh panów, którzy dzięko
wali aktorom, „że pozwolili im zoponnleó, iż aą w 
Warszawie". Mybyśmy chcieli chętniej o tern za
pomnieć...

Polacy W Petersburgu, którzy ukończyli w rb. 
instytut technologiczny, zajmują poważną oyfrę w 
ogólnej etatj tyce uczniów tego zakładu. Z ogólnej 
liczby etn promowanych naazyoh rodaków jest dwu 
dziestn ośmiu.

Królowa serbską której przybycia do Krynioy 
spodziewano się , udała aię przez Budapeazt do 
Szliaea.

Zupełnie jak u nas. Wydawany w P.-_ ize eze 
ski dziennik Rlas Narada z* a r ty la ł o 
i sreeztowaniaoh z powodu przyjazdu Czechów z 
Niemieo do teatru narodowego, skonfiskowała pro- 
kuratorys.

W koszarach lwowskiego pułku w Klosternen 
bnrgn wybnohła epidemia, której uległo w.elu żoł
nierzy. Za przyczynę choroby, która objawia aię pa
raliżem karku i febrą gastryozną, lekarze podają 
uciążliwe i długie ówiozenia w eaasie upałów. Wie 
ln z chorych znajduje aię w niebezpieozeń wie,

W p n n i W a i a ł e k  21 ozerwos: „Niewiniątko 
z Beilerilie" opera kamiczna w 3 aktach Milloec- 
kera, z p iną Praunówną w roli tytułowej.

We w t o r e k  22 ozerwoa: „Paleatrant" (Der 
Bettelstudent), opera komiozna w 4 aktach Milloeo- 
kera.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdań e Z uchwał komitetu Tow. roln. krs- 

kov.akiegu powziętyoh 7 bm.
1) Postanowiono wnieść petyoyę do ministerstwa 

handlu przeciw staraniom dyrekoyi kolei Karola Lu
dwika o podnieeisnie taryfy i wzięcie w zarząd ko
lei państwowej. TTłeżenie tej petyoyi i przedłożenie 
jej komitetowi na najbliższem. posiedzenia pornozono

wiceprezesowi Struszkiewiozowi.
2) Oznaczono termin dla wnoszenia podań o sub- 

wenoye na założenie obór zarodowych rasy simen 
thalskiej i oldenburskiej do dnia 16 lipoa br.

3) Uohwalono poprzeć naderłane sobie podanie 
giełdy zbożowej w Wiedniu do Rady p ństwa — 
o uwolnienie od oła worków, zwraoanych napowrót 
do kraju.

4) Odezwę kraka?.jkiej Izb? handlowej w spra
wie Wjstawy w r. 1887 przekazane sekoyi admi
nistracyjnej

6) Do tejże aekcyi odesłano dwiąoaezwy Wy
działu krajowego: a) W sprawie ekspozytury biura 
melioracyjnego w Krakowie, w której to kwestyl 
żąda Wydział krajowy uenwały aejmowaj. b) W spra
wie aubwenoyi na aiacyę doś wir dci Iną ze sztuez- 
nemi nawozami, której Wydział krajowy ni. uvał& 
za storowną do umieszczenia przy ttkole roln. w 
Czerniohowie z po w iu braku m iejna I odpowie
dniego urządzenia.

Celem zbadania kweatyi kredytu dla melioracji 
gruntowych postanowił Wydział krajowy zwalać an
kietę.

zachmuizone, miejscami deszcze — chłód — nie 
zapowiada się żadna ważniejsza zmiana obecnego 
stanu.

Lwów , 16 uzerwoć, {Sprawozdanie Banku roi- 
nic* ego).

Cisza zupełna, jaka w ostatnich czasach zapano
wała na wszystkich targaoh zagranicznych, bardziej 
jeszcze wzmogła aię skutkiem świąt, handel iDożo- 
wy jest chwilowo w znpołnem uśpienia transakoyi, 
tak ziarna gotowego, jak i na tarn ina nie wiele, 
podaż w stosunku do popytu więkssi, ceny nie u- 
legły znaoznej zniżce, zboże jednali gotowe notuje 
więcej nominalnie.

Dziś ustajemy za loO kilo lot
Pszenica g o to w a .........................
Żyto g o t u w e ..............................
Owf.ei obroozny ■ . . .
Jęczm nń . . . .  . .
B z e p a K ..........................................
G r o c h ..........................................
W y k a ..........................................
B o b i k .........................................
Hretzka ....................................
K ukurydza................................
Chmiel za 56 kilo . . . .
Konie*] na czerwona . . . .

„ biała ........................
„ szwedzka . . . . .

Spirytus za 16.000 Itr. prci. ,
Bank rolniczy utrzymuje na składzie i w maga

zynach swoich: jęczmień, owies, hreozkę pastewną 
„aybirkę", Koniczynę czerwoną, białą, szwodzką, ty 
motkę, przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze.

7*76 8-75
5*50 6-40
6-25 6-80
5 — 6-50

6 — 10—

6-25 7 —
8 50 9 —
5 — 7-—

m 25-50

Mianowania Rada azkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę młodczą Maryę Kwiatkow
ską w Tłómaozu, stałą nanozyeielką szkoły czte
roklasowe] tamże.

Ignacy Boehm, komisarz polioyl w Krakowie, 
mianowany zistał atarsrym korni, rsea nolieyi.

Minister sprawiedliwości mianował sędziego po
wiatowego w Zbarażu Zygmunta Langa, sędziego 
powiatowego w Lopatynia- Cypryana Kosowskiego l 

djunkta sądowego we Lwowie Jana Bortnika, sa- 
kretarzami Rady przy lwowskim sądzie krajowym. 
Adjnnki sądowy w Samborze Kajetan Chylińi \ i  i 
adjnnkt sądowy we Lwowie, Fraioiszek Ksawei, 
hr. Dziedue*yeki, zostali mianowani zastępcami pro
kuratorów Państwa, pierwszy z niob w Zlo -zowie, 
a drugi w Przemyślu.

Składki. W Administraoyi Nowej Refertay zło
żono dla pogorzelców m. Stryja i Liska 2 złr. 70 
ot. z drobnych składek ze skarborLi w handlu F. 
A. Grigara.

Repertuar teatru lwowskiego w  Krakowie.
W s o b o t ę  19 ozerwoa: „Girofló-Girofla", ope

ra komiczna w 3 aktach Leooqua, z panią Radwan 
w roli tytułowej. Mourzukiem będzie p. Myazkew- 
gki, Don Bolerem p. Skalski, Maraskinem p. Ban- 
drowski.

W n i e d z i e l ę  20 czerwca: „Halka" opera w 4 
aktacL, Stanisława Moniuszki.

Telegramy „Nowej Reformy".
{Tryw dm .)

WiedeA, 17 czerwca. Na w c z o r a j B z e m b u -  
r z l i w e m  p u s i e d z e n i u  K o ł a  u p a d ł  roa-  
s u m o w a u y  -t n i o s e k  p. & u a a s i a n a w e t  
p o p r a w k i  p. C h r  i an o w a k i e g  o u p u d ł y  
d w o m a  g l o j a m i .  Przyjęto jedyuio wniosek 
komisy i, zrektyLrc ra ry  w pozycji hejnzyok o 
lejów.
. (Reprezentanci przemysł* naftowego, bawiąey 

w Wiednia, żądali na wypadek, gdyby wniosek 
p. Suessa nie dał się utrzymać, aby przynaj
mniej uzupełnione wn wek p Grocholskiego, po
stawiony w Kole a powtórzony przez p. Abra- 
hamowicza w Kominyi. Żądanie to streszcza aię 
do następujących poprawek: Ciężar gatunkuwy 
olejów ciężkich przy 12° R., oznaczony v  t o r 
fie na 830 stopni, ma być podniesi&ny do 850; 
a cło od olejów lekkich (niżej 850 stopni) ozna
czone w taryfie na 2"-10 złr., ma być podnie
sione do 2-40 złr. żądanie to miał postawić od 
siebie na posiedzeniu Koła w formio wniosku p. 
Chrzanowski. Powyższy telegram donosi, że pier
wszego żądania nie uwzgłęaniono. — Co będzie 
w Izbie poselskiej, dowiemy się może z pózniej- 
azyeh telegramów. Przyp. Red.)

WiedeA, 17 czerwca, godz. 2. (Buleityn meteor.) 
Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne między 75d a 
755 milim. w środkowej Szwecji ; najzięksce 
między 775 a 770 mim. na zachód od Irlandyi. 
Drugie najmniejsze ciśnienie w połedniowej Ro
syi. Wiatr północno-zachodni — niebo zmiennie

(Z  biura kort sr oniev>oyjnego.)
WiedeA, 17 czerwca. W Izbie poselskiej ciąg 

dalszy rozprawy szczegółowej nad taryfą cłową, 
mianow.cie nad klasami VII o jarzynach; VIII
0 bydle rzeźnem i pociągowem; IX o innych 
zwierzętach; X o produktach zwierzęcych. Wszy
stkie pozycje przyjęto bez zmiany. Odrzucono 
wniosek p. Siegla o podwyższenie cła na nasio
na. Wniosek p. Tuerka, domagający się cła na 
mleko w wysokości 1 złr. nie został należycie 
poparty.

Przy klasi XI, tłuszcze, wniósł p. Heilsberg, 
aby w pozycyi 71 b tłuszcze, bliżej niewymie- 
nione, opłacały 12 złr.; a tran rybi 1 ałr P. 
H a u s n e r zażądał, aby parafina, nietylko czy
szczona ale i nieczyszczona (pozycya 67 i 68) 
opłacał 6 złr., aby przez to dać epiekę przeciw 
nierzetelnej konkurencyi zagranicznej — produk
cji wosku ziemnego w Galicyi, gdzie blisko 7000 
robotników jest zatrudnionych w tej gałęzi prze
mysłu.

Dep. K r e u z i g wnosi, ażeby w razie odrzu
cenia wniosku Heilsberga nałożono na tłuszcze 
cło w wysokości ośm złr. Dep. K a l c h b e r g  
sprzeciwia się wnioskom Heilsberga i Kreuzigs, 
ponieważ wysokie cło od tłuszczów nie zgadza 
się z interesami rolnictwa. Dep. R o g g e r  zga
dza się z wnioskami cłowemi projektu rządowe- 
gol Dep. S t e i n w e n d e r  popiera wniosek 
Heilsberga. Przy głosowaniu przyjętu klasę: 
t ł u s z c z e  wed i wniosku rządowego wraz z 
dodatkowym wnioskiem p. H a u s n e r a .  Wnio
ski Heilsberga i Kreuzlga odesłano do komisji 
cłowej do spiesznego załatwienia i zdania sprawy. 
Klasy obejmujące : Ol e j e ,  n a p o j e ,  a r t y k u 
ł y  ż y w n o ś c i ,  przyjęto bez zmiany

WiedeA, 17 czerwca. Przy klasie taryfowej na 
drzewo zaproponował p. Tuerk cło od drzewa 
materyalowego i tartego (wolnego od cła według 
projektu) w wysokości 50 cnt. Pp. Tausehe, 
Kreutzig i Siegl poparli wniosek p Tuerka. P. 
Ezner przemawiał za wolnością drzewa od cła, 
bo dotychczasowy znaczny wywóz z Anstryi, szcze
gólnie kn południowi, mógłby łatwo doznać prze
szkody skutkiem zaprowadzenia cła w Austryi.

Poseł Menger jest za cłem od drzewa i 
proponuje rezolucję, wzywająca rząd, aby w po-
1 ciumieniu z Węgrami zaprowadził cło od drze
wa w wyaokuśoi ceł niemieckich. Wreszcie przy
jęto pozycye o drzewie bez wszelkiej zmiany; — 
tak samo i rezolucję p. Mengera.

Dalszy ciąg dyskusyi na posiedzeniu wieczor- 
nem.

Monachium, 17 czerwca. Fremdenblatt pisze: 
Przy akcie zejścia skonstatowano, iż nie znale
ziono żadnego rozporządzonia testamentowego.

Zamierzony wniosek niektórych posłów liberal
nych pod przewodnictwem p. Frankenburgera
00 do utworzenia stanowczego rządu w miejsce 
tymczasowej regencyi nie znajduje dosyć uznania
1 poparcia u posłów liberalnych. Klerykalni nie 
chcą również dotykać się tej sprawy.

Monachium, 17 czerw ą. Według dziennika 
B oyem  Courier pogrzeb io óla 1 awarskiego odbę
dzie się z pewnością w sobotę — o godzinie 
pierwszej. Uisło będzie złożone w kościele dwor
skim św, Michała. Nabożeństwo odprawi arcybi
skup Steiehele.

Na pogrzebie Guddena byli obecni ministrowie, 
l^pieaantanci władz, oficerowie, stowarzyszenie 
lekarskie, profesorowie i stadenci. Na grobie nie
boszczyka złożone wieniec.

Dziennik Boyem- Courier upoważniony przez 
radcę tajnego Schleisaa oświadcza, iż on nic nie 
wie o orzeczeniu lekarzy, że tu zachodzi jakaś 
wielka mistyfikacja.

Monachium, 17 czerwca. Prezydent Izby depu
towanych Ow wypowiedział mowę, w której w 
gorących słowach nczck zmarłego króli, poczem 
minister Lutz odczytał patent o następstwie tro
nu i waióał, aby Izba wybrała komiayę do zba
dania materyału przez iząd przedłożonego. Izba 
przez aklamacyę wybrali komisji; słożoną i  dwu
dziestu ośmiu członków. Projekt do ustawy o 
apanażach regenta odesłano do komisyi akar 
bowej.

Riym, 17 czerwca, książę Genueński jedzie na 
pogrzeb króla pawamkiego.

Londyn, 17 czerwca. Hsrtington w manifeście 
wyborczym odwołując się do swego znanego za
patrywania na kwestyę parlamentu irlandzk-ago, 
mówi dalej: Parlament powinien mieć prawo kon 
troli n»d oodrzednemi zebraniami autonomiczne' 
mi. Administracya sądownicza powinna pozostać 
w rękach władzy, odpowiedzialnej parlamentowi. 
Polityka przymusu nie jest jedyną, jakiej użyć 
można, leez tylko trzeba sprawiedliwych ustaw, 
a godność i powaga parlamentu będzie uratowaną.

Edynburg, 17 czerwca. Na dorocznem zgroma
dzeniu związku stronnictwa liberalnego odczytano 
list Rosebery’ego, w którym wyrażono otuchę, że 
związek pozostanie wiernym Gladstonowi. Zgro 
madzenie przyjęło 52 głosami przeciw 14 rezoln 
cyą, w której pochwala politykę irlandzką Glafi 
stone’s.

Londyn 17 czerwca. Pułkownik Lockhart wraz 
z eskortę w arodze dc afganistańskiej komisyi 
granicznej został uwięziony przez naczelnika Ba- 
daksianu i znajduje się obecnie zamknięty w 
twierdzy.

Zurych, 17 czerwca. Rida miejska i rząd po
stanowiły zapobiegać zawczasu wszelkiemu pona
wianiu się tłumnych zbiegowisk, zagrażających 
porządkowi publicznemu.

Amsterdam, 17 czerwca. Przy wyborach do 
drugiej Izby wybrano w Amsterdamie wszystkich 
siedmiu kandydatów, postawionych przez stron- 
n: ctwc liberalne.

Mons, 17 czerwca. W Fleur zaprzestało pra
cować 2500 robotników z kopalni węgla. W Qaa- 
regnon tłnmy świątkujących robotników zmusiły 
pracujących do zaprzestania roboty. Żandarm^rya 
przeszkodziła tłumom w szeiz.enia tej przymuso
wej zmowy na inne kopalnie i fabryki. Guber
nator prowincji udał się na miejsce zmowy; wy
słano tam także wojsko 

Sofia, 17 czerwca. Sobranie wybrało kon Byę 
do sprawdzeni! wyborów.

Przesilenie gabinetowe dotąd n ieusun ię te , bo 
dymisya m inistra sprawiedliwości Radosławowa 
dotąd nie przyjęta. Krąży pogłoska, że niektórzy 
posłowie starają się pojednać Karawełowa z Ra- 
dosławowem, który chce, aby cały gabinet podał 
się dc dym isji z w yjątnem  K a r  wełowa. Jeżeli 
się nie uda doprowadzić do porozum ienia, wów
czas możliwem j e s t , że do steru rządu destanie 
się Ganków.

Melbourne, 17 czerwca. Według Biura Reute
ra, frcncu8ki parowiec transportowy „Dives“ 
z wojskiem na pokładzie przypłynął dnia 1 czerw
ca do wysp N. Hebrydy i zatkn j  tam chorą
giew francuską. Kapitan stojącego tam na kotwi
cy angielskiego okrętu „Undine" i komendant 
okrętu francuskiego złożyli sobie nawzajem wi
zyty.

Sbigon, 17 czerwca. Jeden kapitan i jeden po
rucznik zginęli od strzał zatrutych.

W Anamie była nowa rzeź chrześcian.

K u r s a  t e l e g r a f l c m e .

W iedeA d. 1? czerwca 18*6.
Renta papierowa austryaokn . . 

5% papierowa nieopodat. .
irebrna ..........................

_ iłota ..............................
4*  Banu. aiota węgierska . . . 
Akuye Baics Ani Ko-węgierskiego 
Akuje kioóytowe auitryaokie . .

węgifeiiM® .
Londyn.......................................
Napckondor..............................
Lombardy . .................
Akeyo Karola Ludwika . . . . 
Akcje Lwowiko-Czerniowieokie .
Anglo-bank ......................
Union..................................
Bankrerein..............................
Staatsbahn ......................
Elbethalb.........................................
Tramwaj...................................
Landerbank..............................
Aipinc.......................................
M arka...........................................
B ubel.......................................
Du d ...................................

B e r l in  i. 17 cz&rwce 1886.
Banknotj austrjackie . . . .
WiedeA...................................
Wamawa..............................
Bubel . . . . . . . . .
5% Liety aoitawne KióL Polek.

Lii ty liku iuacyjue . . 
Akcye Karola Ludwika . . . 
Akcja kredytowe.................

«  1 «1» d a j
ponaam gotadolom j

85-22

106-42 106-27

28Z25 282'-
289-50

114-25 
198 70

114-20
128-90
22PŁ0

78-60 
ior 50 
284-60 
111-60 
204 26

78-60 
105-26 
2SE *0 
162 
203 86 
*26-26 
22-26

183 — 128—
6-77
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Odpowiedzialny Redaktor: 
la d e u sz  E om an ow icz  

Wydawca: D r, L esław  B oroń 8bi.

Rubryka „Nadułans1 nls poohsdzl t'1 Rsdaz 
o yl, która taz ładna] sdpowisdzlalnośoi za alą 
ale przyjmują.

K A D E S Ł A N E .

W ł. Kosydarski
przeniósł swój

skład i pracownią
z ulicy Szewskiej do domu własnego Rynek głó

wny nr. 24, vis a r is  odwaehu
720 22 30

I A D E 8 Ł A K E .

Zwraca się nwage P. T. PuDliozuośoi na nowo 
otworzony Bt̂ itad porcelany japońskiej i h e r b a t y  
c h i ń s k i e j  H. Horowitza w ulicy Grodzkiej 35. 

(689 1-4)

K r a k 6 w ,  d n i a  17 ,6 .
bez bielącego kuponu.

Buble papierowe roesyjelie . za lOu rubli 
Marki niemieckie. . . .  
lapcny arebme . . . .
Dukat nowy -tny 
iO-to frankówka złota .
6% Pożyczka kraj. galic .
4Vi£ Pożyczka baj. galic.

C bUgaoye indemn. gal. za zir. 100 k. m. 
t'1%% Luty z »uiw. Banku lnaj. z*. ~i 100
Ija Obligi komunalne................... I Bimia.
4% Liłty zaet. Tow. bed. ziem...................
- - ..................................U- Her

100 mar.

za złr. 100 
IGO

Ł*
6 #
6 *
h *
fd
I ł

Barku Up.

ńst. Król. Pol. 
likwid. „

. z prem. 106 
/wr. za *0 lat 

. za rubli LOO

Lw ów , d n ia  16/6 .
bez bieżącego kuponu.

Akaye Banku hipot. gal. (dywid.) na il. 200 
r> % List? zaet. Tow. bed. ziem. iza zl. 100

  100
Liety zaet. Banku krajów. „ „ 100 

6 4 Listy zast. Banku hipot. g»‘. „ , 100 
u < Obligacye indemn. galie. za z. 100 m. k. 
K . % Obligacye pożyczki bzjowej za z. 100 
5 1 ->il? k**w Baakp *»ej. za * t

pł»cą

122 76 128 60
61 76 62 06

6 90 6 -
9 95 10 06

108 —104 -
60 96 80

104 b t lOb 60
96 76 96 50
99 70 100 60
96 - 96 —
92 76 98 76

101 - 101 60
108 - 108 76
101 7b 102 60

'* 60 100 20
1QQ - •100 76

76 94 -

286 - 295 -
101 10 101 4G
96 10 96 50
96 86 96 35
99 70 j 00 JU

106 —106 40
M 75’ 96 76

W ai a z a w a ,  d n ia  16/6,
bez bieżącego kuponu.

Liety zaetawne z r. 1869 za rubli 100 
4 % L' .ty likwidacyjne . . . „ „ 100 
66  Listy zast Vt ar naw I.Em.„ „ 100
66  . . . D. . . „ 100
i ł  ■ ■ „ nf. ,  , , 100
6 6  t „ „ IV. „ „ „ 100

W ied eń , d n ia  1 6 /6 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
6% Kentaaustr.p^>ien>wa&G 16'/„zazłr. 100 
6% , , ereUna „ „ , 100
1% „ ,  złota . . .  „ 1 0 0
6* „ . pap. nowa . „ „ «0u
*> Losy z r. 181.4 na 260złr.ab20* zalOO 
Bf* .  „ J.S60 „ 600 .  „ „ 1C
i6» .  .  1860 t  140 „ „ „  >0

■ , 1864 bu % eai! , . 100
. ,  1864 bez *  pół 100

OBLIGAOir KOBONT Wi^DsLriKJJ. 
4 6  Benta złota na 1000 itr. . za złr. 100
6)4 , papierowa. . . .  , „ 100 . .
6 % Obi. w. Oitb. a lb7b r zł. ab 10% eie. 100120
Pożyczka prem węg. po 100 złr. .  ,  100120

i ■ m „ M , , ,  100 j.19
99 76100 601*  W r  c in śu lr ITfcalaa-Beg.) .  ,  19012

86 26

116
102
ISO
189
189
168
168

106
9b

100 80 
98 60 
98 71 
97 601 
97 2) 
97 -

OBŁIGACYF INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10%eie. Galicyi za i 00 m. k. 
6% „ a „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
6% „ „ „ 7% „ Siedm. ,  100 „ „

W%  ■ ■ t  ?% ,  Węgier. „ 100 „ ,

EÓŻNh INNE POŻYCZKI.
6% '> Donau-Ragulir. z 1870 za sztuki 1
6% Potyczka , z 1878 „ , 1
8% Serbeka p-ż pr. po ioo han „ „ 1
0% Loey Tuuracbc pr.„ „ „ 1

85
»

L17
1C
181
189
140
169
168

106 
96 

120 
120 
120 

90126

106 20

w 20
l' , 26

117 -  
106 
31 90
L8 r

LiSTY ZASTAWNE.
4*/,% Bank krajowy gali syjeb 
6% Banku hipoteosnego gaitc. 
6% . hip. gal. z 10% pr.
5% , . ,  40-lot _ .
( i  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
h ................................. m
^% i • • i ■ ^
♦»/»% Boden-Credit allgem. 6at 
3% Bouen-Cred. allg. oet. z pr. 
4% utalir Tow. kreayt. ziemak. 
5 % GaL Tow. kred. ziem. ■ ■* 
5% TLoku auatro-węgierskiego

» ‘ * ł : :  :  , 80l i  Padn Up. w|g. a premią

luKŁIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
106 60 
1U6 60 
10C 60 
io: 76

117 60 
106 -  
82 20 
18 60

100 96 26
100 108 —

'.(r. 10ft —

100 99 70
100 99 —
IU I t l —
100 99 99
100 Itb _
ICO ICO _
1“ 101 10
100 96 ■—
100 100 10
ICO 101 26
100 98 90
100 10* 40

6 %
5*
A1/*
5%
t%
4%
4%
6%
9%
h*
on

96 71 
108 
102 
1
99

io* H  
100 20 
126 60
100 
101
9%

101
1C. 56 
t  ■ . 

108 99

Albrechta . . .  na 800 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. ni 800 „ „100
%Kr- L. Em. z 1881 na 800 „ . 100
Koizyeko-Bogum. . 200 „ ,100
Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czem. . i8b4 na 800 złr. „ 100
Buaolia w złocie. „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . 200 „ „ 100
Lomb. (SAdb.) „ 600 fr. za iituke 1 
Prsnu-Łup. I. Em- 200 złr. za złr. 100 
N rdoety . . na 800 „ , „ 1< 0
Morawe.-Sz, C.-B. 800 , „ „ 100

101 60 
117 21
101 30
102 80 

d 90 
98 -  
24 76

100 80 
1>0 26 
101 80 
101 26 
7? -

L O S Y .
'dKred. dl? handlu i praem. na 

26 Kifc”
40 4% Tc

71 )fni

■ % Tow.tegl.Dun. ab 10% .
Krekowakie.....................
Ofne (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyża auitr. „ 

■ » ■
B u d c l '. ..........................

5,'tetunii uwnwzbe.................
60 Tryeetyńzbe . . „ 
50 ł  % " • * •

100 i
40

100
20
40
10
6

10
2

100
50

m. k. 
w. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

m. k. 
w. a.

101 80 
117 76 
1C1 90 
103 10 
84 1 
93 40 

126 — 
101 80 
160 76 
102 20 
101 76 
72 60

176 76 
U H  

U. -
17 76 
4G -  
13 66
9 —

18 25 
27 —
69 -

Muli Oltet.
dywid.

7'— 
15-- 
21- -  
14-60 

800 42,

10—

177 so
46 76 

119 6U
lf  26
47 -  
18 96
9 4i 

15 -

70

9.81 
162to 
10-60 
18-60 
18— 
11-61 
7-9' 
9-60 
9-9| 

|30fr.
' li-.

op i

a k c y e  b a n k o w e .
Anglobank .................na 200 zł.
Bankrereiz Wiener . . . „
Kredyt, dla handlu i przem. , 
Kruditbank węg. allgem. . ,
Loenderbank......................
Auatro-wegierabe . . . ,
Utaionbanz ................... ....
QuLo. Bank hipo w? . .
Bank siedy+aw' bakowsb „

AKCTB KOLEJOWE,
AlRld-Fiuma................. ni
Ferdynanda Półnoen. . .
Franciszka Jozefa . . .
Karola Ludwika . . . .  
Lwowiko-Czemiow.-Jaaiy.

>0 Elżbiety..........................
14 Koizyoko-Bogumińgbe . .

Budolfa..........................
Siedmiogród' be . . .  . 
niMueiienbohn . . . .
Lombardy (SudNdml . .
Żegluga na Dunojw

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . . .
2C-t rarj wk .
20-to Markówb.....................
Pół-Impeiy—i roe .“ pełnef ważne
Fanty nterlingi......................
danki tj w ło e b a .................
Buble a a a i w e w . . . . ■

100
160
200
200
600
100
200
200

u  aOu zł. 
,1050 „ 
.  800 „ 
.  8 > „ 
. 200 . 

200 . 
. 2-M) . . 200 , 
. 800 „ 
,  800 „ 
.  20 „ 
. 600 ,

za sztuk.

'ii m)

116 -  
106 60 
282 70

M»ją

879 -  
78 76 

287 —

116 26 
106 ’6 
282 90

290 -  290 60 
226 — ,226 40

831 -  
74 25 

290 _

192 — 
237S— 
217 -  
199 -  
229 60 
211 60 
168 -  
192 76 
189 60 
286 26 
l i ł  r  
417 -

6 94 
10 -  

12 87 
10 80 
M *» 
49 10 

HS8 —

192 60 
8877-- 
217 26 
199 60
24»—
163 60 
193 26 
190 -  
2£5 60 
114 60 
41* -

5 96 
10 01 
12 38 
10 32 
12 66 
M -  

U l 26
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R  i k t o c a  Ł o d ^ i / i s b i e g o
doktor* med. w Myślenicach 

Zacny Pańiel Przez blisKo dw lata nie ża 
łowałeś trudów i gorliwie zająłeś s j  tem, ab7 
mnie na artrisis deforman,, bezwładnie lęiąeegn 
gwoją w.edzą ratować i okropr > mej- cierpienia 
'ubodzie, a to bez pretensji, bo wielziałeć, że 
Twej tatygi należycie wynagrodzić nie jesiem 
w stanie. Nie zważałeś na deszcz Ino zamieć 
śniegową, ale chętnie i ciągie przyb.* wałeś z po
mocą, a szczególnie Kiedy przez d.d k .Kanaście 
walczyłem ze śmiercią, wtenczas to i kilka- ra .y  
na jzień z własnej chęci i z współczuć iem przy 
bywałeś do mojego łoża boleści. Dzisiaj, gdy 
w skukk pomooy Twojej Panie, choć sieJzieó 
nugę i boleści jnacznie złagodniały, obi* lelam 
się w dowod wdzięczności za T*»oje szlachetne 
fatygi i pomoc lekarską mnie da^ą, niniejszem 
ulżyć’ sercu mojemu i podziękować Ci publiez 
nie. Nieeh Ci bóg szczęści i błogosławi.

Dolna wieś, l z  scerwca 1886
L u d a ik Mo('iszew0ki, 

933 1 weteran W P. z r. 1831.

F. W. Brezina w Znai n
piitey/a pecz ą koszyk 5 kilo 

c s * k a  m i  s e r c e  w y c h i  (Herzkirschen) 
po 1 złr. 60 ct. 932 1

K Zieliński
o p t y k

Kraków, linia A-B. 39
(obok handlu Wgo J  F  Fischera) 

poleca Szanownej P. T. Publiczności swój świeżo 
otwarty skład towarów

optycznych i mechanicznych,
jako to: okulary, ewikiery w różnych gatunkach, 
.ornetki teatralne i po owe z najlepszemi Bzdu
rni achromatycznemi, z pierwszorzędnych fabryk 
francuzkich, barometry anero dy, termometry le
karskie, pokojowe, kąpielowe, aparaty elekirycz-. 
ne lekarskie, kuzopompy, ir^gatory, he<r_ry me

talowe i szklanne, rozpylacze do perfum, 
dzwonki elekiryczne, 

baterye, tastry, modele maszyn parowych, 
latarnie magiezne.

Części składowe maszyn do szyeia.

Przyjińuji zamówienia na zakładanie dzwon
ków elektrycznych, telefonów, gromochronów itp.

Również wszelkie naprany w zakres optyczny 
wchodzące wykonywa w jak najkrótszym czasie.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
szybko. ~ 9 M  934 1 6

Cieplice Trenczyńskie
na W ę g r z e c h ,  30 minni od stacyi ko
lei. Tepla - Trenczyn 1'eplitz. T e r m y  
B i a r c z a n e  o d  SIS0—3 2 °  R . ,  naj- 
skuteczn.ejsze w cierpieniach gośćcowych, 
jtrytycznych, nerwobólach i t. d. Zakład, 

wygodnie urządzony, leży w [ ysznej do
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z L  r a 
k o w a  przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tapla u u  z a k ł a d n  ft g o d z i n  d r o -  

Na większych stacyach bilety tam i 
napowrói >_ 33 <4 tańsze. Podręcznik in- 
form. D r -  F i l i p k i e w i c z a  we wszyst
kich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żądanie bezpłatnie 
497 14 20 Książęcy Zarząd kąpielowy.

I n t t .  18 Oler..u» 188ł.

Rzeczywista zupełna wyprzedał 913 1 18

Z powodu zwinięcia cbn moich przedsiębiorstw, wszystkie 
towary będą sprzedane za połowę ceny w me: i mieszkania, 
Wien, I, Rothenthurmstrasse Nr 3 /. Gotowi uuknit dla dzieci 
80 c t , 1.50 złr. i 2.50. Dla dziewcząt złr. 4.60. Gorsety 90
ct., 1.50 i 2.50 złr. Gorsety z jedwabnego atłagu złr. 4.50
Zupełne ubrania dla niemowląt, składające się z 53 sztuk, 
złr. 14. Kapelusze dla kobiet, panien i chłopców 1 złr. Ko
ronki, • stążki metr po 8 do 20 ct Resztki sukna, pnrkalu 
i t. d metr po 30 do 50 ct. Płaszcze gumowe od leszozj, 
których z drugiej strony można użyć jako zarzntki od pro 
chu, dla pań i mężczyzn 4.50 złr., w najlepszym gat„nsu 
złr. 7 50. Płaszcze dla dzieci, ściereczki, bielbna damska 
męska prawie za darmo. Resztki dywanów długości 10—12 
metrów 4.50 złr. biranki, dwie sztuki po 3‘/* metra długość, 

jedna draperya, dwie podpinki złr. 2.30 i 2.75; w najlepszym gatunku 3.90. Całe garn wry, „Kła 
da:ące się z dwu kołder i jednego obruia, wszystkie trzy sztuki razem złr. 5.50 i 7.60; gobeli
nowe z rypsu wełnianege 8 i 10 złr.; w najlepszym gaiunku 14 złr. Dwie firanki kompletne do
drzwi z cztere. h szęści, dwie draperye, cztery podpinki, dwie kołdry, jeden obrus, wszystko ra
zem 10 50 i 16 zł( , w najlepszym gatunku 21. Materye na meble, długości 8 do 10 metrów, 
eilo resztki 3 20 <.łr Kołaty - afłasu jedwabnego, llbccm  szerokości, 190 ctm. długości, w wszel
kich kolorach 8.50 złr. I in e  kołdry po 2.80 i 2 70. Miele drogich, dekkatnych firanek, pościel, 
dywaniki do po Lóż; łóżek, »  stoły, dwa dywany, dwie kanapy, cztery nowe, materace, lampy 
wystawowe, cztery świeczniki — prawie za darmo. Derki ns konie w sześciu barwach, nardzo 
W;° kie, po 1 ,H0 złr. za sztukę, w wyborowym gatunkr 180. Derek tych można nżywać także na 
Kołdry dla s.użby. Derki dl; fiakrów z aśmin ja0mmi pasami w rożnych barwach 2 złr.; w wy- 
ioro ą m gatunku 1.60. Angldsk.e derki na konie letnie mohouy, przeszło dwa metry Jłngośoi 

złr. 4. — Zamówienia z miast w Anstryi i Węgrzech tylko za pobraniem lnb za gotówką załatwia 
się rzetelnie i sumiennie. NieFodobające się rzeczy przyjmuje we bez przeszkody. —, Do licznego 
odwiązania składu i do zamówień zaprasza się jak najuprzejmiej Panie i Panów. R -  B e r n f c l d .

BANK ROLNICZY we LWOWIE
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej, 

udziela zaliczki na płody rolne i krajowe produkta; 
pośredniczy w za kupnie i sprzedaży ziemiopłodów w  go 

towej i terminowej dostawie; 
utrzymuje stale w magazynach swoich owies, jęczmień, 

i inne ziarna, sprzedając takowe w dowolnej ilo
ści i po cenach targowych.

BANDET
i k r a k b w ,  ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład maieryj jedwabnych na subne i okrycia,
damskie w najnowszych kolorach i  deseaiach. ____
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy._______
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów A  
szmukiei skioh, finnek, pończoch, sznurówek, tryfcotcw i t~p ^  
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny v:ełni»ne, flauele, chustki płó
cienne, szyrtyugi w najlepszych gatunkach. _______

Dentysta
wszach nauk lekarskich

. Dr. e ™  m is
I mieszka w Bynku głównym N». 26, róg 
ul Wiślnej, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9—1 ud 3—5, w niedziele 
i święta tylko przed południem. Ubogim 
chorym bezpłatnie od 8—9 g. zrana. 

907 4 10

W HANDLU BŁAWATN1M
Ant. Czernego w  Krakowie

890 2 4 1 je: t miejsce dla s u b j e k t a  u l u d a z t -  
jrc. posiadającego chlubne śnaaectwa. 

843 3 3

Tektury (pappy)
dachowej

iwzw>jach do pokrywania nowych za- 
j badowań, oraz starych dachów gąto- 
wych, dostarcza w najlepszym gatuukn 
pó najtańszych cenacn,. wraz z wszyat- 
kienu przyboratni, gwoźdźmi, .smotow- 

I cem, rzczutkami i t. d. — Przy wagono
wym odniorze znaczne zniżenie ceo. 

A l f r e d  R a t m l
Troppau, Śląsk ausłryachi.

881 o 5

Satyneiy i kręto u y francuskie na suknie, 
seniaćh.

gładkie i w de-
370 28 106 .

yH\ Slynnyni w  świecie wynalazkiem

Rodzima 
sól gorzka

7 c zdro ju  „ B o n ifa c e g o "

Morszynle,
będącego własnością Tow arzystw a lekarzy galicyjskich,

w Amsterdamie 1883,
Zastępuje w zupełności

wyszczególniony na wystawach:
w Krakowie, 1881. w Tryjeścić l s 8 2 ,  w Przemyślu 1882,
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galioyjskloh.

wiele droższą aól Karlsbadzką.
W małych dawk .eh sp cv.ia jnż obfite wypróżnienia bez bóln i upośledzenia trawienia, 

zaleca się wskutek tego dc dłnższrgo nżycia.
. . z i-ad -ie  doświadczenia, zrobionego tak w Miu.ce mojej jakeież w prakwce prywatnej, 

nważam nz,cie s5h Moiszyńszlej ze zaroją „Bonifacego", jaku środka h z bóln osłabienia lekko 
irzecZj szczającego, za nader sk eczne. L i, go powodu przenoszę podawanie tej soli w oierpieniacn 
robiecych z zatkaniem połączonych n„,i sól Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 

ją  sumiennie polecię w miejsce wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia
ła i:a i skutku rakowe przewyższa.

Lwów, dnia 17 listopada 1881 
733 5 0

CUERISÓN DADICALE
W  ET 11 RAPIDE

de tontes les

MALADIES iw m k  EpileptlJIlJS
ET 3ECRE1SS 

par ma seule methode.
Les Eonoraires ne sont dus qn aprćs rć- 

tah.issement complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de plusieurs Societes 3cientifiques
106 Faubourg Saiut-Autoine

P A  B I S .  118 44 ?

Trałiement par Correspondanco.

b i u h o
iUdluJCiUtt

przy ul. Szowi ulej Nr 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz

b o n y  i w y c h o w a  u c z y  n i e
lyeh/.ę oaro-luwośpi. Ljłń 1 0

r c 2 v c 7 ' o , ' c - v y o ^ >

MXXXXXXXHH*HXX

Dostać można we wszystkich aptekach

Prof. Dr. Adam Czyiewicz,
c. k. radca zdrowia, 

składach wód mineralnych.

6U5 6 6

ił

Z A K Z 4  i)
Pierwszej Tarnowskiej Fabryki 

wyrobow glinianych i pieców kaflowych 
K .  J a w o r s k i e g o  w  T a r n o w i e

zawiadamia P . T. pp. budowniczych przedsiębiorców i osoby interesowane, że zastęp
stwo swej firmy powierzył panu

Adolfowi Hochslimowi
utrzymującemu skład wyrobów kamienułrekieb 1: materyałów budowlanych 
w K r a l .  o w i ć ,  ul. Floryai sk<t 38, gdzie wszystkie wyroby tej fabryki, 
jako to: różne rodsaje pieców k-flowych, liście rabatowe, wazony, konzoiki 
i inne tym } odobne przedmioty, w znacznej il ści znajdują się nś skład/ie.

0 = 0 = 0

C e n y  n a j t i t ń r s z e ,  f a b r y c z n e .

Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrahy zamienia na inny.

AHtOWl ROZMAN1T
f a b r y k a  p a r o  i a  k o r y  i  i  s i i f o g a i ó w  k a w y  

w  Rakowiąacti pod Krakowom,
kantor i skład główny: Kraków oook Bramy Floryańskiej w własnym domu

Wyiibis. ićżne gatunki ,yk ryj. z materyałn surowego krajowego własnej plantacyi. 
jia te tją ł 8uror.y krajowy ,«yli korzeń „ykoryl uprawiany w ńasżj„h rolach, według ana

lizy chemicznej, dokonanej w laborato.ynm aki.„„mii przeńi/ołowo-techniożnej w Krakowie, po
siada daleko więcej części pożywnych I goryozkowyoli dykoryl właśeiwycn, niż laki Ł » m  ko 
rzeń ’*.graniozny. uo ztąfi [ .chodzi, iż uprawi0”* tam od lat w! siu wyciągnęła już z ziemi czę
ści pożywpp, których ć rozwoju swugo potrze. „ ie.

tauji c zetem materyar snrowy wyborowej j&kosci, cykorya moja rywalizuje zwyoięzko 
z wszelkieui wyrobami obcemii tego rodzajn, : l-jse  nad niemi tę jeszcze przewagę, że jest swoj
ską  I ta n ią .— Fabryka poleca przedewszystbiem:
Cykoryą krakowską. I Cykoryą pragską,
Kawę śrutową fran. . K" Kawę wiejską.
Kawę figową, | Ks wę krakuwską w  pudełkach wyborną.

Mam nadzieję, że Szaiiowno Panie i Gospodynie rychło o»°nią dobroo moich wyrobów, 
ioh wyższą warteśd od szumn.e reklamowanych fabrykatów obcych i poprą usiłowania podjęte 
na raoyonalnoj podstawie, zgodnie % interesem własnym i krajowego przemysłu. o2o 3 10

Wyroby moje są do nabycia we wszystkich zd olniejszych handlach.

Majątek 600 morgów Masarnia i skład wędlin I
w powiecie kamioneekim, % óaiM ca ko- H e x a u d r a  < ' z a r i L e c k l e g O  | 
ei, 4  mue od j W'wa, w najlepszej gle-i P o / n a n i a

bie, jest wraz z p r o p i n a c j ą  Z ^ o z n a n i a

  jest

Pr. Palma
najnowszy P r u s z c t  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic lusect Pcwder,

Ze Wnjratkioh cotyohezas wynalezionych prosz- 
[ ków pizeciir 'wadom jest to jedyny i uajsbn- 
tec„uirijszy modek wyniszczenia i pozbycia się 
Łuucł iiBgu w»zelkiuh owalów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętuui i roślinom przykre i szko- 

lwc, jako to : mole, plnskwy, pchły, K^naomy, 
kzwaby, ątonogi, gąsiennice. kuluary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie uicliki, muchy 
i. t. d. i. i, d. Sknteozn iść tego pruezku ludziom 

‘ zupełnie nieszkodliwego, przy ualcżytyui użytku, 
za i omocą umyślnie na to zrobionej maezyny, 
ożyli szpryczki do zasypywania owadów, yoLa- 

I z uje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
wpns.Kaoh blaszanych opatrzonych marką ochiuu- 
ną jest prawdziwy po oenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1*5C, 2'6u. ocd .  1 klg. 5 Złr. Cena ro«- 
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 

I cenie 40 et. Z izezytn - pisemne o cW uły j n- 
znania z ł  tramy wynalazek posiada « d  wiurogo- 
dnyeh i wysoko poważanych osób Wysyłka na pro- 
wincyę odbywa się odwrotną poczta zaliczką.

Proszki F r. P a l m a  oryginalne sprzedaj: się 
z autentyoznym podpisem.

Z ozem mam honor poleoić się Szanownej 
P. T. Publiczności tak miejscowej, jaKoteż na 
prowincyi.

S Jeayny S :ład główny na cauą Caiioyę 
tn J a n a  wr ’ "

- loryańska Nr. 
kowie.

B r o c j iu a k K ie i .  ulica 
. róg nlicy św. Marka w Kra- 

537 19 ai

dc wydzierżawiania
Bliższa wiadomość: „Zarząd dólbr Ohla- 

dów“, poczta v miejscu.
848 3 3 |  |  - - - - W

U JOiiZU n i.łZł

-ag-=łT^ o =

t

ulica Mikołajska Nr. 6.
Wybór kapeluszy paryskich; pracownia 

sukien. — Dobór materyałów
Ctny zniżone. 847 6 6 

K l e m e n t ^  u a  C l i  o j  ł* o k a

K k H K H K K K K K K K K K

B i ż n l e r y e
paryskie, wacnlarze, parasole, laski 

w magazyn.e
F . SZU KIE W1CZA 
Kraków, Bynek A-B.

402 10 0

P '
kolak, wygnaniec z Prus, abiti ryent gim 

nazyalny, poszukuje miejsca nauczyciela, 
domowego na prowincyi lub korepety- 
cyj w mieście Krakowie. Oprócz w j rzed 

miotach wobodząoyon w zakres tniejszyoh giaina- 
zyów, udzielać może lekcyj w ,,ęzykacn francu- 
sk iu  i niemijlKim, w Których posiada zupełną 
biegłość. — Blizeza wiadomość w Adm. „Nowej 
Reformy." 802 3 3

C n a  i  G r o ś c i e c .
Wyleczeni* zapom cą L I A f tE t t U  i M IC tl Ł E K  Dra Laville.
L I K I E R  leezj te ihor jbj w okres! ostrym, P .IG I3 JL H  I  w .przewlekłym. 

Na flaszka* n powinno być zatwierdzenie rządu frano. i podpis. —/ G -
Skiady w aptekach i drogaeryaoh. W K r a k o w i e  na sl ładzie 
w aptece Wisznie w ai ego w Oze-oiowcach w aptece be. dowiozą, S7» * B r* 4r*

w firod icb w aptece Franz* sa 
Skład główny n F. C0MAR, 28 rne Saint-Clande, Paris.

Aprobowane p  zez , u n
«»■  '..i
w Paryjuu, **J >ptow„-ei 
przez F orm a la rz  offl-1 
ualn] trsacuzki, s« r I 

M  U H  cionowen* p n r e d ą  n u  _  X  Medyczni, w Pei % iri -u Z
W  PoU«'d»je.« *w. Jcze niew lrinoSw iJodn 5  
■  i kelar *, p igu łk i t e  sk u tk u ją  w yłącznie, w e W  
V  ■ xyftk ;ch rodzajach chorób , k tó re  w yw o- W
* łuje zarodek zkrofulicznj fpuchliny, łatki #  

nie Maniidw, hum ory, etc.) słaboici, .prze- K  
iw. j-wryu, zwyjcie żelazo jest zupełnie 7  

•  bezSkdfecznem; w Chloranie (bladaczce), •  
9  wLeuoorrhśe (Małych upławach)rw Ame- 9  
9 n9rrhće U atrtyn .an it zupełn I „  częścią- 9
•  we regularności), w  S n c h o te a u , w  S yfilis  A  

o rg a n ic z n e j  »ic. O statecznie p o d a ją  one T  
9  lekarzom  śiOdelr terapeutyczny, nadzw y- 9  
^  czaj silny , do podżjrwiania organizm u i i o H  
U  w zm acniania konsty tucyi lim litycznycb , m  

słabych lu b  oałabi.onych. W
9  N B . —  .Jo d  nizczyst >gc lu b  zepsutego 9  
9  ż o la u , je s t lekarstw em  n itp s ffn e m , roz- 9  
A  a rjażp ie jącem . Jako  dow ód czystości i A  
a  autbhtycznośi i p raw dziw ych P ia n le k  S  
y B l a n  r a  Z^dać należy, naszą pieczęć na 2  
9  srebrze i  p dpis nasz nr y p  
9  nin iejszy  położony u s p o - ^ / ^ j , ^ - / ^
9  óu zielonej etykiety.

A ptekarz  uf P ir y tu ,  r u r  bona.pa.rtk, 40
9  WYSlnZBOAĆ ,IP fAŁSZi r 3T _
• i m t u f l i i  • • 4 n «

283 17 0

prajiplacu N. P. M ani p o f  1. 1, 
(dawniej Wiutora Amółowicza). 

768 10 10

Krowiankę
prawdziwą rozsyła przez e. k. Namiest-1 
hictwo kunce8joaóśrkny Zakład krowlan- 
Kowy w LiSkU. po cenie 60 ct. za fiolkę 
wyetarczająt-ą do zuszczepienib 2 dz cci. 
W większej ilości taniej. Skład kro wianki] 

w ipteu-e Wgo Mańkowskiego 
m Przemyślu. 817 4

PP. Właścicible; polowań, któ-
rzyby chcieli zobowiązać się na| 
całoroczny dostawę zwierzyny, ze
chcą łaskawie nadesłać oferty do 

H A N D L U  
A ,  M e c n a r o w s k i e g o

w  K r a k o w i e .  919 2 3

Dr. wszech nauk lekarskich

S. Bernadzikowski
Ibyfy sekundaryusz szpitala lwow- 
I sKiego osiadł jako lekarz prakty

kujący w B r z e s k u !
__________ 931 2 3

Do zakładania łąk
rtcyoatlnie naukowo złożone

m i ę s z Ł D k i  n a s i o n
traw i roślin łykowych 

niezawodnych i calowi odpowiednio zmie
szanych.

[) ddkłedne luduuie własności gleby, 
wilgoci i o.osunków klimatycznych bez- 
wsgiędoie dj ta. u p n , obaUluoKu, po- 
ręeŁ«;ąe ceny rzetelne. Dokltdno ozna
czenia i cenniki posyła bezpłatnie i fr. 

A l f r e d  B a z s l ,
Troppau,. Slęfsk eustryaoki.

830 5 h

Poszukuje si°. do nabyci t
F O L W A R K I T

położonego w okolicy Wadowic, obszaru | 
kilkudziesięciu morgów, z dobrym do- j 
mem mieszkalnym. Oferty proszę przy
s ła ć  pod ffdreaem: A . M. w Krzeszo

w icach . 887 4 6 |

s

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 23 ?

W I E L K I  W K Ł A D

w  K R A K O W I E ,  Słradom Nr. 23,
potbea swój bogato Jaopatrzony skład towarów bławatnych materyj je-i 
dwa mych czarnych kolorowych, aksamitów lyopsk-eh, kaszmirów czar 
nych zagr nicznyeh dywanów angielskich, płócien 'untfjbur^kich — i aprze- 

daje je po cenach fabrycznych częściowo i  hunownic.
Fulecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaję z-szacunkiem
633 23 26 D a w id  B uchner.

P otrzebny, jest tlninaćz (z francuskie
go) * nakładca j dnego z najżycz- 

liWazych dzieł, niedawno o nas i nie- 
tylko o nas wyszlp-b w Paryżu, a bardzo 
walnych pod obu najpodztawowszemi 
względami ekonomi} i polityki. Wiado
mość w k8ięg. Z.inaóskiegc i Heumauna.

904 2 2

'  M l HIGIENICZNY
I i .  € Z V $ f l K l E G l O

Jarosławiu
usuwa ffszelkię dcl gliwości narządu 

'traw,Dnia. 4 3 9

Świadeotwc. Pierniki pańsiJe są ; akomlt , 
byłeln chory na żołądek, według recepty n ,wa 
łem i używam, jestem nadspóaśttamt'.a nrów. 
fesfem pewny, kc i»k mnie, tak wielu lćńym 
pomogą „Pjermki higieDiczne". Seraecznie je
stem Pann wdzięużnym

Bleófrouskl. Kraków.
Cena za sztt k„ 20 etatów 

Do nabycia we wszystkich handlach i aptekach.

1 p ł ó c i e n  f  b i e l i z n y  
Józefa Strihafki w Czerniowoach

poszukuje uzd iLionęgo fachdwego
s u b j  e k t a .

925 2 6

BRYNDZA
c z y s t o  o w c z a  m a j o w a ,

jest nu ujadzie n podpisanego przy ulic.’ Sław-1 
kowskiej Nr. J6. i sprzedaje '.akową tak czę-| 
ściowo iakotei hnrtowuie pc nader przystępnej | 
cenie
9212  3 J a n  K a p t u

Wdowa
bezdzietna, znająca język polski, ruski 
nieco niemiecki, poszukuje miejsca doi 
towarzystwa, lub u starszego wdowc: 
z dziećmi do zarządu domu. — Łaskaw 
zgłoszenia uprasza pod adr.: K. Trzeciak,I 

Franzensbad (Bóhmen). 889 3 : |

R>Woda
1

P u dr y
DO

ZtWw

■kX % u azyttkieh
•k ła d a ch  

J  ‘“P  Z materyałów 
H l U  v  aptoeac. h,

A l  tu . Madacl
ptrfmat i  u fr yyjerto

• & // 

A 4

224 13 15

W  B a g i e n lc y  pod D ą b r o w ą ,  17.| 
kilometrów za Tarnowem, na dniu 

21 czerwca b 1 . odbędzie się łicytacy» | 
z wolnej ręki: koni reboczych, wołów, 
krów, jałownika, narzędzi rolniczych, 
sprzętów gospudarskich i domowych.

I0fi 4 6

W
T e h ć z y n k b ,  o ‘/a mili od K r. szu-1 
wic, jest każdegu :zai a ia  wynajęci". | 

mieszkanie na latu lub stale, składające śię z 31 
pokoi, przedpskojn, km hni, śpiżarki. ua żądanie I 
z, ogrńdem, wozówka i stajnią, a w Krzeszowi-1 
oauh jeden ładny frontowy pokój. Bliż.za wia- [ 
domość n E. Sysaka w Krzeszowioaoh.

888 4 6

osztowne olejne obrazy i meble
rococo i francuskie są dis braku 

mifydca do sprzedania, przy ul. św. Jana 
Nr. 2, II  piętro. 932 2 3

Im fo U ifF łn M O H o io iłi
wyrobu

£ .  R A D Ł E B A
aptekarzu j i *  Słota &łowa“ i  M o m  j

luje się edgniotek; zaraz po L 
lruftj =u pęd: lowania od fe.

Co wisozór 
pierw -ea im
gniotsk staje ię iu  WKoici neisk m e-. 
czułym, po 7 lnb 8 dniach, po jedne lnb dwu- M 
razowem codziennem pędzlowanin, podwa- ~ 
żony paznogoiem wychodzi cały be- naj

mniejszego bólu.
C e n a  (Ml ent 223 24

9

I
£ d r tia r ii  Związkowej w Krękowio, OdpowiodziAlnj n%4«a drekarai A SiyjowokL


